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Lwów 20. kwietnia.
Jeszcze sesja parlam entu nie została oficjalnie 

zamkniętą — jeszcze nowe wybory nie są roz
pisane, a już podnoszą się z różnych stron głosy, 
wykazujące potrzebę gruntownej reformy tak we 
wzajemnym stosunku pojedynczych stronnictw 
Izby poselskiej. jakoteż i w samych zasadach, 
na podstawie których istnieją stronnictw a par
lam entarne. Wśród głosów tych dwa przede- 
wszystkiem przebijają się kierunki i jeden wska
zuje na nadm ernie wielki rozwój idei narodo
wościowej i potrzebę zrównoważenia jej zapo- 
m o.ą jakiegoś stronnictwa, opartego wyłącznie 
na zasadch politycznych, drugi natom iast uska
rża się na to, że idea narodowości jest w m niej
szości parlam entarnej nie dość jeszcze silnie 
rozwm iętą i żąda reformy tego stronnictwa przez 
nadanie mu wyraźnej barwy narodowościowej.

Prorokiem pierwszego kierunku jest p. Lien- 
ba^her, który na zgromadzeniu „patrjotyczno- 
katolickugo stowarzyszenia ludowego* w Wie- 
dp’" rozwinął najnowsze swoje zapatrywania. 
Już semo imię tego proroka, którego znamy od- 
diw na jako umysł n a d r  „praktyczny/ stosu
jący swoje zapatrywania do ekoliczności zawsze, 
gdy tego wymaga potrzeba, pozwala z góry 
przypuszczać, źe jego najnowsza teorja nie jest 
wyższą ponad wszelką" krytykę. Mimo to bez 
uprzedzen.a ' ihcerny przypatrzeć "dę tej teorji i 
zapytać o jej" wartość istotną. P. L ienbacher po 
kilku latach spędzonych wśród większości par- 
ląint n .arnej, do której przyznawał się przynaj • 
mŁiej* powierzchownie, orzekonuje się naraz, że 
zwHz« pomiędzy częściami tej większości jes t 
nienaturalny, bo jakże może być naturalnym  
związek’ Niemców ze Słow ianam i? Jedynym  zaś 
środkiem wprowadzenia tej naturalności jest 
utworzenie stronnictwa wyłącznie politycznego, 
b'Z  żadnej barwy narodowościowej. A że p. 
Lu nbacher je s t konserwatystą przekonań silnie 
klęrykalnych, więc zasadą tego jego stronnictwa 
.musi byc oczywiście konserwatyzm, i to kon
serwatyzm klerykalny. Oto alfa i omega polityki 
salćburskiej. Lepiej byłby zrobił jej propagator, 
guyby był powiedział jaśniej, iż w ,łonie p ra
wicy zanadto jes t wiele żywiołów liberalnych, 
z którymi mu niewygodnie i dlatego pragnie 

łączenia pierwin-itku czysto konserwatywnego 
ló w ić  bowiem o braku wspólnej zasady polity
cznej, któraby była koniecznie potrzebną do 
wskrzeszenia porządku w rozluźnionych żywio
łach narodowościowych, to znaczy nie rozumieć 
kompletnie zasad, które według naszego zdania 
są jedynie możliwe jako podstawa rozwoju ide, 
konstytucyjnej w Austrji, a twierdzić, że tylko 
narodowość je s t kitem łączącym pojedyncze stron
nictwa większości - to znaczy chyba zamykać 
o c z y n a  rzeczy najwidoczniejsze.

Dla nas przyna’mniej nie ulegało to nigdy 
i nie ulega najmniejszej wątpliwości, że dotycb 
czasowa większość parlam entarna istniała i mo
gła istnieć na podstawie jedynej tylko zasaay, a 
zasadą tą było, jest i być musi równouprawnienie 
pojedynczych krajów na polu auto ■'.omicznem 
Parlam ent iie  je s t pr/.ei ie ani czeskim ani polskim, 
ani wyłącznie niemieckim; jeżeli więc wszyst
kie narodowości mają w nim znaleść zadowole
nie, toć nie może się to stać inaczej jak  tylko 
na zasadzie. wszyj tk n w równej mierze dostę
pnej a tą jes t własi>'e owa autonomja kraj >w. 
A czyi to nie jest zasada czysto i wyłącznń po-, 
lityczna, zyź może być coś bardziej polityczne
go, czyż np. konserwatyzm p. Lieabachera jest 
więcej politycznym nad tę zasadę ? Zdaje nam 
się, że niepodobna, nic lepsr go wymyśleć do 
utrzym ania '  związki’ pomiędzy stronnic wami i 
itrw alenia go raz na zawszę. Ale p. Łienba 
eher nie widzi tego, bo widzieć nie chce, a, sta
wiając zasadę konserwatyzmu" p/mad wszystko, 
ńie może przytem ’ ,ako Niemiec śfłun ić w sobi. 
goryczy, że -sią' panowaniem 'swpjem musi podzie
lić z Polakami, A jeżeli sądzi, konserwatyzm 
jako taki odda 'ó  pau -wanie wyłc^znie w jego

ręce, niech próbuje zastosować swoją teorję. Co 
do nas, jesteśmy przekonani, że mu się nie po
wiedzie.

Dla osądzenia drugiego prądu reformy, nie 
stracimy słów wiele. Podczas gdy reforma p. 
Lienbachera jes t ednostronną w zastosowaniu 
abstrakcyjnego pojęcia konserwatyzmu, drugi 
prąd gubi się w skrajnem abstrahowaniu naro- 
wości. Owe nawoływania, które dają się słyszeć 
ze stron przeróżnych, że dla liberalnych Niem
ców nie nu innego miejsca w parlamencie, tylko 
w łonie klubu narodowo-niemieckiegc, grzeszą 
znowu zapoznaniem faktu, że w :ększości parla
mentarnej nigdy nie chodziło o narodowość jako 
narodowość, o przewagę jednego szczepu nad 
drugim, lecz o równouprawnienie wszystkich, 
leżeli wiec kto sądzi, że utworzenie wyłącznie 
narodowego klubu niemieckiego będzie już samo 
przez się przeciwwagą dla narodowych dążności 
słowiańskich, ten  się grubo myli, gdyż — ipowta- 
rzamy raz jeszcze — nie narodowość jako taka 
jest ideałem autonomistycznej większości. Żadne 
z t. z. narodowych stronnictw tej większości nie 
chce mieć Austrii pod względem języka, wyłą
cznej, lecz ideałem wszystkii-h jes t Austrja, 
w której„y wszystkie narodowości itały obok 
siebie równe prawami obowiązkami. Dążeuie 
to tak jes t silne i tak silnie ugruntowane, że go 
nie zwichną żadne usiłowan.a, że biegu jego  nie 
powstrzyma opozycja nawet wówczas, kiedy się 
cała zamieni w jednolity klub narodowy. I  owszem 
bieg ten może1 łatwiejszym uczyni, bo silniej 
odstręczy te żywioły niemieckie w łonie prawicy, 
które rozumieją, że Austrja bez równouprawnie
nia nie ma racji bytu.

Przed kilku dniami don; jśliśm y, iż W ydział 
krajowy, ee^m  uzasadnienia prel minarza dotacji 
na subwencjonowanie dróg powiatowych i gm in
nych w roku 1886, zażądał od Wydziałów powia
towych przedłożenia odpowiednich dat. Obecnie 
dowiadujdmy się, że Wydział krajowy celem u- 
zasadnienia preliminarza dotacji na publiczne do
jazdy kolejowe w roku 1886 zażądał również od 
wydziałów powiatowych dat wskazanych w prze
słanym formularzu, a zawierającym następujące 
rubryki: 1. nazwa linji kolejowej; 2. przy której 
stacji znajduje się dojazd i dokąd prow adzi; 3. 
długość dojazdu w m etrach ; 4. koszta budowy 
lub konserwacji całego dojazdu; 5. rok zamierzo
nego ukończ^up budowy dojazdu; 6. datek kon
kurencyjny pnypadający na fundusz - krajowy;
7. zaliczka z funduszu Krajowego udzielona Jo 
końca kwietnia 1885 roku; 8. ile pozostaje do 
asygnowania z funduszu krajowego na rok 1885 
i na 1886 rok; 9. uwagi. Ponieważ sprawdzeń.3, 
zestawienie i opracowanie powyższych dat w 
Wydziale krajowym wymagać będzie pewnego 
czasu, a sprawozdanie S jmowi przedłożyć się 
mające będzie musiało być oddane wcześme do 
druku, przeto W ydział krajowy wezwał Wydziały 
powiatowe, ażeby do 10. maja o. r. przedłożyły 
żądane daty, z ostrzeż niem, iż w prze.iwnym  
razie kwoty, przypadające na powiaty, które temu 
żądan:r zadość nie uczynią, nie mogłyby oyć w 
preliminarzu zamieszczone, co spowodowaćby 
musiało odroczenie wypłaty krajowigo datku 
konkurencyjnego do 18ć7.

W wykonapiu uchwały sejmowej z,.da. 16. 
pazdzie nika. 1884, polecającej urządzenie na fol
warku Jdubla" kim wyrobu torfu praso.wanego "d- 
powiedr ’ 0  do .postępu nauki i doświadczeń, pó 

i czyt pny.eh, przy 'e j eksploatacji, postanowił Wy 
| dział krajowy przeprowadzić w , oku bieżącym 

roboty przygotowawcze do wydobywaniu .-na roz-, 
■j ległych, torfowiskach.-Dublańskich torfu ptaszyno 
i ff.ego. Ęonjewjąż ,k<-[litał zakładowy potrzebny na 

:akpęn,o, j< kompŚili, maszyny Lućhia,. torfiąęek 
B: ąssowąkiego ; inne urządzenia dos ęgać będzie 

- kwoty ,9.0.00 z ł r . ,  prztto na razie wybudowany 
: zostanie, w Dublanąch kanał z portem, ułatwia

jący transport torfu do zakładu szkolnego i fol
warku, oraz zakupione zostaną dwie torńarki i 
inne przybory dla wyrobu torfu surowego, ko
sztem około 2.0f0 złr., a dopiero w roku przy
szłym rozpoczęty zostanie wyrób torfu prasowa
nego. Zarządzenie to \t ydz;ału krajowego będzie 
nietylko z korzyścią dla zakładu Dublańskiego, 
oraz zakładów krajowych we Lwowie, które też 
otrzymywać mogą w ten sposób tani m alerjal o- 
pałowy, lecz posłuży za przykład do zużytkowa
nia w kraju naszym licznych i rozległych torfo
wisk, które po największej części są nieużytkami, 
a eksploatowane na m aterjał opałow y, mogą 
wpłynąć na ochronę naszych lasów tak ważnych 
pod względem klimatycznym.

Sejm ‘crajowy Dowziął na  posiedzeniu z dnia
2. października >884. uchwałę następującej t r e 
ści: „Wzywa się c. k. Rząd, aby w spełnieniu
przyrzeczeń, zawartych w reskrypcie M inister
stwa wyznań i oświecenia, z d. 25. maja 1881 r. 
uwzględniał podania o rem unerację bardziej o- 
barczouych wykładem nauki religii w szkołach 
wiejskich, a nisko dotowanych duszpasterzy, przy
znając im zapomogi z funduszu relig:'jnego i 
z nadzwyczajnego kredytu, przyzwalanego co
rocznie na zapomogi dla duchownych katciickicn*. 
W skutek tej uchwał] sejmowej, Prezydium  Na
miestnictwa podało do wiadomości Starostów 
treść powyżej powołanego .reskryptu m inisterjal- 
neg<, według którego duszpasterze katoliccy, udzie
leniem nauki religji w szkołach ludowyći jedno- 
dwu- lub trzechklasowyeh, hardzo obarczeni, ma- 
ią być szczególnie uwzględniani przy rozdzielaniu 
apomóg. Z tym komunikatem otrzymali c. k. 

Starostowie polecenie, ab) przy ocenianiu i kon- 
komitacji podań duszpasterzy katolickich o za
pomogi, w  każdym razie uwzgl jdniali, czy doty
czący duszpasterz udziela nauki religji w szko
łach ludowycn, nie pobierając za tę czynność 
osobnej remuneracji, a wiec w szkole ludowej 
jedno- dwu- lub trzechkls sotfej. Okoliczność ta 
będzie ża każdym razem  podniesiona w odnoś
nych sprawozdaniach, z wymienieniem szkoły, 
w której duszpasterz uczy religji, z podaniem 
ilości godzin tej nauki w tygodniu, tudzież z do
niesieniem, czy petent obowiązki pod tym wzglę
dem pełni gorliwie. W tej mierze porozumiewać 
się będą c. k. Starostowie w razić potrzeby z p”ze 
wcdniczącymi Rad szkolnych ojrręgowych. Księ
ża katecheci, zatrudnieni przŁszkołach ludowycn 
o więcej n.ż trzech k L śaćn /^o tr iymują już coro
cznie remuneracje z funduszu przez Sejm krajo
wy na ten cel przyzwalanego.

Nieprawdopodobne a jednak prawdziwe do
chodzą wiadomości z Warszawy. Jenerał-guber- 
nator Hurko zabronił dziennikom drukować 
wszelkich depesz o wypadkach w Afgauistanie, 
oprócz depesz rządowej ajencji Północnej w Pe
tersburgu. Jednocześnie Hurko zabronił druko
wania artykułów rozumowanych w kwestji afgań- 
skiej. Ograniczenie to ma niby na celu uspoko
jen ie  opinji publicznej. P retekst zarówno nie m ą
dry, jak chybiony w swoich skutkach. Słusznie 
powiada korespondent De. Poen., że jeżeli cho
dzi o utrzymanie ia wódzy »p:,nji, to chyba ła
twiej dopiąć tego, dając prasie możność powa
żnego informowania ogółu aniżeli pnzwalcjąc na 
to, ażeby po mieście krążyły najpotworniejsze 
wieści. — O uroczystościach w W elehradzie tak
że. pisać zakazano, skutkiem czego publiczność w 
W arszawie względem rocznicy zachowuje się n»j- 
obojętniej. ■

Okręg, wyborcze dla Rady państwa 
z grupy gmin wiejskich

zawierające powiaty sądowe : .'
1. K r a k ó w ,  Liszki, Wieliczka, Skawina, 

Podgórze, Dobczyce, Chrzanów, Krzeszowice, gmin

adm inistracyjnych 346, ludności obecnej według 
obliczenia z d. 31. grudnia 1880. roku 215.945.

2. B i a ł a ,  Kęty, Oświęcim, Żywiec, Milów
ka, Ślemień, gm in admin. 139, lud. obec. 169.143,

3. W a d o w i c e ,  Andrychów, Kalwar ja, My
ślenice, Jordanów , Maków gmin admin. 178, lud. 
obec. 176.161.

4. N o w y  S ą c z ,  Stary Sącz, Krynica, L i
manowa, Mszana dolna. Nowy Targ, Krościenko, 
Czarny Dunajec, gm in admin. 403, lud. obec. 
271.688.

5. B o c h n i a ,  W iśnicz, Niepołomice, Brze
sko, Wojnicz, Radłów, gmin admin. 261, lud. 
obec. 174.879.

6. T a r n ó w ,  Tuchów, Pilzno. Brzostok, Dę
bica, Dąbrowa gmin admin. 270, lud. obec, 191.782.

7. R o p c z y c e ,  M>elec, Radomyśl, Tarno
brzeg, Rozwadów, gmin admin. 217, lud. obec. 
174.605.

8. R z e s z ó w ,  Tyczyn, Głogów, Strzyżów, 
Kolbuszowa, Sokołów gmin admin. 177, lud. obec. 
186.342.

9. Ł a ń c u t ,  Przeworsk, Leżajsk, Nisko, U la
nów, gmin admin. 168, lud. obec- 175.188.

10. J a s ł o ,  Frysztak, Gorlice, Biecz, Kro
sno, Żmigród, Dukla gn..n admin. 328, lud. obec. 
242.477.

11. S a n o k ,  Bukowsko, Rymanów, Brzozow, 
Dubiecko, Lisko, Lutowiska, Baligród gmin. admin. 
317, lud. obec. 217.584.

12. P r z e m y ś l ,  Niżankowice, Dobromil, 
Bircza, Ustrzyki, Mościska, Sądowa Wisznia, gmin 
admin. 319, lud. obec. 210.437.

13. J a r o s ł a w ,  Radymno, Sien.awa, Cie
szanów, Lubaczów, gm in adinin. 175, lud. obec. 
159.06*

14. S a m b o r ,  Łąka, Staremi&sto, Sta.asól, 
Turka, Borynia, Rudki, Komarno, gmin admin. 
289, lud. 289.799.

15 S t r y j ,  Skole, Żydaczów, Mikołajów, Źu- 
rawno, Drohobycz, Medenice. Podbuż girin  admin. 
257, lud. obec. 222.674.

16. K a ł u s z ,  Wojniłów, Dolina, Bolechów, 
Rożniatów, Bć jrka, Chodorów, gmin admin. 245, 
lud. obec. 205.’ 05.

17 L w ó w ,  Winniki, Szczerzec, Gródek, Ja 
nów, Jaworów, Krakowiec gm in admin. 264, lud. 
obec. 215.329.

18. Ż ó ł k i e w ,  Mosty wielkie, Kulików, So
kal, Bełz, Rawa, Uhnów, Niemirów, gmin. admin. 
245, lud obec. 237.545

19. B r o d y ,  Łepatyn, Zi.łożee, Kamionka, 
r<usk. Radziechów, gmin admin. 187, lud. obec. 
184.467

20 Z ł o c z ó w ,  Zoorów, Olesko, Przemyśla
ny, Gliniany, gmin. admiu. 214, lud. obec. 193.226.

21. B r z e ż a n y ,  Kozowa, Rohatyn Bursztyn, 
Podhajce, Wiśniowczyk, gmin. admin. 240, lud. 
obec-. 227.125.

22. S t a n i s ł a w ó w ,  Halicz, Bohorodczany, 
Sołotwina, Tłumacz, Tyćmieniea, Nadworna, De- 
latyn gmin, admin. 206, lud. obec. 251.102.

23. K o ł o m y j a ,  Deczeniżyn, Gwoździec, 
Kossów, Kuty, Śnhtyn, Zabłotów, gmin adm u. 
159, lud obec 21S.863.

24. Z a l e s z c z y k i ,  Tłuste, Borszczów, Miel
nica, Horodenka, Obertyn, gmin. admin. 179, lud. 
obec. 241.241.

25. B u c z a c z, Potok złoty, M onasterzyska, 
Czortków, Budzanów, gmin admin. 139, lud. obto. 
1 ćl.068.

26. T r e m b o w l a ,  G.zymałów, Husiat^n, 
Kooeczyice, gmin. idm in. 114, lud. obec. 151.347.

27. T a r  r o p  ol, Mikulińce, Zbaraż, Nowe- 
sioło, Skałat^gmm admin. 171, lud. obec. 185.535.

Razem gmin admin. 6207, lud. obec. 5.490.663, 
dodawszy miasta, gm in admin. 23, lud. obec. 
468 244.

Ogółem gmin admin. 6230 lud. obec. 5.958.907.

K or espondencj e.
Wiedeń 18. kwietnia. 

Zebranie klubu zjednuzonej lewicy i  bezpośrednie 
tegoż powody.

(R.) Z pomiędzy wszystkich klubów wcho
dzących w skład Izby poselskiej, jedna tylko 
zjednoczona lewica zbiera się w przeddzień 
mowy tronowej na posiedzenie klubowe. Dzien
niki tutejsze zamieszczając odnośną odezwę
przewodniczącego zjednoczonej lewicy, dodają do 
niej tylko u:c nie mówiącą wiadomość, że 
przedmiotem tego posiedzenia będą „ważne* ko
munikacje zarządu klubowego. Co zaś właściwie 
zarząd ten ma klubowi podać do wiadomości, o 
tem chodzą tylko przypuszczenia. I  tak n. p. 
dom yś^ją się niektórzy, że lewica ma się poro
zumieć co do udz~ałn w uroczystem zamknięciu 
parlamentu, inni, że porozumienie w sprawie 
wyborów jest na pierwszym planie itd.

Przedewszystkiem musi zwrócić uwagę
okoPcznośe, że jedna tylko lewica przygoto
wuje się do przyjęcia mowy tronowej. Czykiuby 
prawicy nie mają sobie nic a nic do powiedze
nia, że nie korzystają ze sposobności zjazdu,
jeżeli nie wszystkich to przynajmniej większej 
częśc. swoich członków? Sądzimy, że byłaby to 
wyborna sposobność do porozumienia się w nie
jednej kwestji, gdyby stosunek pomiędzy kluba
mi był w ogóle tego rodzaju, iżby umożliwiał 
takie porozumienie. Ale w stosunkach obecnych 
daleko jeszcze do tego. Pojedyńcze kluby wię
kszości trzymają się wprawdzie w parlamencie 
razem, po za parlamentem zbywa im jednak jeszcze 
na urządzeniach, które powinneby łączyć dobrze 
uorganizowane stronnictw a polityczne. To też
nie mamy bynajmniej powodu uważać za jakieś 
zaniedbanie okoliczności, że się kluby prawicy 
nie zbiorą na posiedzenie przy sposobności zja. 
zdu na wysłuchanie mowy tronowej.

Zupełnie innem jest położenie zjednoczonej 
lewicy, Kii dy prawica może być pewną, że sze
regi jej wyjdą wzmocnione z walki wyborczej, 
być bardzo może, że nawet poważną ilo
ścią mandatów, lewica aktylko nie może 
mieć tej pewności, ale przeciwnie musi się z 
góry liczyć z ewentualnością, że oprócz bez
względnego zmniejszenia liczby krzeseł posel
skich, znajdzie jeszcze po wyborach po stronie 
swojej żywioły, których obawia się więcej niż 
powiększenia liczby przeciwników. Stronnictwo 
bowiem t. z. młodych, ludzi „ostrzejszego tonu," 
ze wszech stron podnosi zuchwałą głowę, żąda
jąc co raz natarczywiej to utworzenia w par
lamencie stroni ictwa wyłącznie narodowego, to 
zmiany kierunku dotychczasowej polityki, to wy
raźnego programu, którego pierw szem iostatniem  
przykazaniem ma być utrzym aire przewagi nie
mieckiej w krajach o ludności mięszanej, choćby 
trzeba bvło dojść do tego kosztem wyłączenia 
Galicji ze związku krajów ausirjackich. W Cze
chach, w Styru na Szlązku objawia się prąd ten, 
co raz to śmielej, grrożąc pozbawieniem m anda
tów nawet ludziom, których auctoritas wyższą była 
dotychczas ponad wszelką krytykę. Na podstawie 
tjch  objawów m^żna prawie na pewne twierdzić, 
że wybory nie wszędzie wypadną po myśli n a j
wyższych duchćw, kierujących polityką zjednoczo
nej ltwicy, że przeciwnie w wielu okręgach wy
płyną na wierzch ludzie w stylu K n o t  z a, 
S t e i r w e n d e r a  itd. Jaką zaś byłoby to klęską 
dla idei „zjednoczenia/ gdyby skrajna lewica, 
zajmowana dotychczas przez stronnictwo dwóch 
mężów (Schónerer i Fiirnkranz), których nie 
bierze nikt na serjo, wyszła z arny w liczbie 
kilkunastu mandatów, to aż nadto wi [oczna.

Że zjednoczona lewica widzi doskonale gro
żące jej niebezpieczeństwo ocenia należyce do
niosłoś, jego, o tem świadczą najlepiej głosy 
faorykant iw jej opin;; W pełnym polotu, prze
ślicznych frazesów i głębokich sofizmatów arty
kule wstępnym odzywa si(ę dziś N . fr . Presse

K ronika lwowska.
{Niecb dla s p r y ty  stów. N ajnot se% wybuch tojal 
neśc p rzy  uhey Łyczakowskiej. Dlaczego Mickie 

wice ma siedzieć na rynku krakowskim?)
Żeby ten  telefon był zupełnie samowitym 

wynalazkiem, tegobym utrzymywać nie śmiał po 
naji .owszych moich dońwiadczeninch, które tak 
mną wstrząsnęły, że aż się spóźniłem z napisa
niem niniejszej kroniki. Należy wiedzieć, że jako 
naczelnik stacji nr. 15 dla dogodności szanownej 
P. T publiczności, sypiam zawsze w pokoju 
w którym znajduje się aparat. Służba to niezbyt 
ciężka zważywszy że od ósmej wieczór do ósmej 
rano biuro centralne jest zamknięte, a aparat 
sam zachowywał się dotyehezas dosyć przyzwo
icie. O północy atoli z piątku na sobotę, ode
zwały się n a ^ z  dzwonki jakim ś dziwnie ta
jemniczym, szemrzącym tonem, juk gdyby o nie 
uderzał motyl o srebrnycn skrzydłach filigrano
wej floren, kit, roboty. Na chrząszcze to jeszcze 
zawcześnie, pomyślałem, ćmy nie mają skrzydeł 
dość twardych, ażeby poruszyć dzwonki. Wi
docznie więc miałem tu do czynienia z jakimś wy
padkiem naunuturiiluym. Zacząłem pocić się gw ał
townie ze strachu i nakryłem się z głową, ale 
dzwon.inie mimo to niD astawałc. Pu jakimś 
czasie główną słuchawka zeskoczyła sama z wi
dełek i z wnętrza jej odezwało się coś ponurym 
bp *em:

— Parne Lam I
— A kysz! /  kysz! Idź z. Bogiem do a jap ła ; 

p. Lam a nie ma w demu, wyjecha do południo- 
i rcb -Włoch a tu zaraz przejdzie bernardyn co 
cię wyegzó cyzmuje aż się w maź rozlejesz — 
odparłem, siadając na -łóżku z najeżonemli wło- 
ssici.

: Ależ- parne Lam, ji jeedem  duch naro-
dowo-dninokratyczny, uf, ze stał na straży godno
ści narodowej razem z dr. Henrykiem Jasińskim 
i p. Karolem Gromanem pod prezydenęją p. 
Smolki. Ale teraz p. Smolka prezyduje ’w Radzie 
państwa, d". Jasiński gospodaruje w Rasztowcach, 
a p. Groman drukuje do .-półki Gatetę Narodową; 
mnie zaś puścili w trąbę. Wałęsam Się po świę
cie i co chwila jezdem  przez kogoś nadepnięty.

' —  Na de pn i ęt y?
-  N<>, chciałem powiedzieć: nadepniony;

ku&dyj, że umie trochę po polsku wie preecik, 
że m ć*i się „nadepniony", a nie „nadepnięty".

Zacząłem po trochę nabierać otuchy. Ducha 
tego znam od lat ośmnastu i zna go starsze po
kolenie moich czytelników. Nie jest on wcale 
strasznym, nawet Przegląd by go się nie bał. 
Odezwałem się tedy rezolutnie:

— Czegóż ty nadepnięta snowydo chcesz 
onemnie teraz, v nocy? Czemu nie czepisz się
Nowej "Reformy, albo innej iakięj wybitn:e opo

zycyjnej publikacji?
— Bo jabym pana prosił, aby mi się pan 

wystarał o jakie zajęcie. Nudzi mi się okropnie, 
nie mam co robić i a  świecie.

— Hm, widzisz mói kochany, kiedy-bo teraz 
pcpłaca tylko w y ż s z a  tromtadracja, połączona 
ze znajomością gramatyk' i ortogrąji. Gdybyś 
posiadał te dwi' i umiejętności, mógłbyś n. p. w 
Przeglądzie stanąć na straży wygasłych m anda
tów poselskich i bronić ich przeciw tz. szkodli
wej prasie. Albo mógłbyś układać Woje kra do 
pomników, pełne tak mistycznej symboliki, że 
każda figura mogłaby w ustach trzymać wstęgę 
z wypisanym, na niej jakim frazesem. Takiego 
jak ty prostego trom tadraty, nikt tąraz nie. po
trzebuje.

Ta preecik zaużdy potrz- Da kogoś, ż° p il
nuje zasady...

— Daj ini nokój, ja  teraz w ogóle łrzyqiam

,się jedfiej tylkó zaiady, która uSrfwa wszystkie 
kwasy. Jest nią magnezja palona (magnesia 
usta). Ale, ale! A spróbó'-no ty szczęścia w 
Rurjeree Lwowskim ; pp. Jasiński i Grom rń w ła
śnie nabyli to pismo.

— Nie może b y ć! Co za szczęście! Lecę 
tam, pędzę!

— Na razie, radziłbym ci nie spieszyć się, 
bo jes t tam jeszcze w redakcji Rewakowicz, 
który cię gotów przyjąć egzorcyzmem gorszym 
niż bernardyński. A i później radziłbym ci od
zwyczaić się od niektórych dawniejszych nałogów. 
Nie można teraz np. chcieć iznąć żydów ani 
wybijać im okien, bo bez żydów trudno o m an
dat ze Lwowa. Propinacji bez wynagrodzenia 
także kasować nie można, bo z Rarztowiec kwe- 
stja ta przedstawia się zupełnie inaczej niż z biu
ra we Lwowie.

— Ale można prsecik przynajmniej pofer- 
fluchtować do woli na prawo i na lewo?

— To w olno: wszak cała Ga'icja nic innego 
nie robi jeno ferfluchtuje od rana do wieczora. 
Ferfluchtuje opozycja na stronnictwo rządowe, na 
reprezentacje, komisje, komitety i wszelkie inne 
zorganiznwane władze. Ferfluchtują  ze swojej 
strony serwiliści na opozycję i sprawili sobie 
w tym celu osobny organ Z tym może-z iść 
o lepsze

— To doskonale! Dzięjtuję p an u , padam 
do nógl

Dzwonki aparatu odezwały s.ę znowu taje
mniczym sżm eren i/tiap i duch mój uleciał. Zro
biłem to., co robi ' ażdy naczelnik stacji, któremu 
przerwano, sjestę, t. j. zacząłem kląć m- czem 
świat stoi a pótem zasnąłem i przebudziłem 
się dopiero dzisiaj, w Niedzielę, kiedy, już było 
za późno wysłać manuskrypt do sobotniego nu- 
me’ii. Cifka sra wielce rzecz dla przyjaciół do- 

jbrego humoru^ czyli duęh, który mię tak p. ze- 
' straszył/żnajdsjjiet i c/asem  stałe umieszcz nie

w K u r  jerze?  Na razie, nawidził oe ponoś mi
mochodem pewne p.smo, które Narodówka prze
zwała „nieodpowiedzialnyn organem zawisłości*, 
i dał pobudkę do napisania wysoce trom tidra- 
tycznego artykułu na n u tę : „Ej na Boga Czer
wonego, ty, kto jesteś — nie rób opozycji panu 
Grocholskiemu i tym których on zasłania swoją 
kapotą!* W artykule tym znajduje się lapsus 
dziwnie odbijający od faktu, że chlebodawcy po- 
mienionego pisma, po części chowali się w An 
g lji; twierdzi ono bowiem, że w tej o;czyŹD:e 
parlam entaryzmu, nie ma sejmików relacyjnych. 
Tymczasem dosyć jest podczas każdej przerwy 
posiedzeń parlamentu, wziąć do ręk którykolwiek 
dziennik angielski, ażeby co chwila spotkać się 
w nim z doniesieniem rozpoczyna ącem się od 
słów takich jak : M r S. Sm ith M . P . adrest d 
a meeting o f his constituents i t. d (P an  S. 
Smith deputowany przemawiał do zgromadzenia 
swoich wyborcó” ) Przebieg takich meetingów 
bywa zupełnie podobny do naszych, sypią się 
interpelacje rozumne i ni( dorzeczne, bezwzględne 
pochwały Rządu i bezwzględne odsądzanie go od 
czci i wiary, a zakończenie stanowi zwycle wo
tum ufności dla deputowanego, tout comme chee 

Nawet pierwiastek anarchiczny objawianous.
się tnm równie często jak u nas, bo w ogóle nie 
jts teśm y  gorsi od żadnego .nnego narodu, a od 
nie jedni go lepsi, choćby już z tej jednej przy
czyny, że taki cnotliwy, bogobojny, mądńy i lo
jalny — ach, jaki lojalny, aż nawet lo&ojalny! — 
Przegląd wychodzi w naszych mura^h, i s !eje 
wśród nas zdrowe ziarno uniżoności i posłu
szeństwa.

Jak we wszystkiem, tak i w elokubracjach 
Przeglądu jest trochę, chociaż wykoszlawionej 
prawdy. Tak się ma rzecz z ową żyłką ana-chi- 
ezną, na którą Przegląd  tyle narzeka. Tkwi ona 
potrochę w nas wszystkich, w konserwatystach 
tak dobrze jak  w liberałach, a jaskrawym jej

objawem była opozycja przeciw wyrokowi ju ry  
w sprawie pomnika Mickiewicza, f-

Ostatecznie tedy, wieszcz nasz nigdy nie 
stanie na rynku krakowskim, ale z woli mistrza 
Matejki będzie siedział. Mjstrz nie lubi postaci 
opierających się na własnych stopach, a jeżeli 
która z nich stoi, to zawsze trochę niewyraźnie, 
jak np. Zygmunt August z Barbarą. Za to sie
dzi Zygmunt I  przyjmując hołd Albrechta, siedzi 
Batory pod Pskowem, siedzi Zygmunt III  na 
Kazaniu Skargi, siedzi Stańczyk, siedzi K oper
nik, siedzi pod Grunwaldem Witold na siwym 
pod|ezdku- który się przewala pod jego ciężarem, 
siedzą senatorowie obok Rejtana, siedzą Polacy i 
Litwini przy zawarciu Unji i siedzą wszyscy 
p rz j dźwignięciu Zygmuntowskiego dzwonu, sie
dzi nakoniec W ernyhora i siedzą przy nim ko
zacy, szlachcic, pop a naw et księżyc w pełni 
siedzi na bakier na głowie stepowego proroka. 
Praw da, że siedzi także Mojżesz Michała Anioła, 
ale niestety, nie Michał Anioł modelować będzie 
siedzącego naszego Adama- Postać w ieszcza sto 
jąca, mogłaby wyrażać samą, czem on był dla 
narodu, który mu hołd oddaje. Szczęśliwie pojęta 
obeszłaby się bez natłoku symbolów, wystarczałyby 
płaskorzeźby na piedestału, ażeby uzupełnić 
myśl pomni a. Dodajmy do tego, że niektóre 
symbole, według Czasu, projektowane przez m i
strza Matejkę, niezbyt wydają się szczęśliwe. 
Pomnik przemawiać powinien nietylko do klas 
wykształconych, ale jeszcze bardziej do ludu i 
jego szczerej prostot) Otóż lud ten nie wie, że 
Grecy pierwotnie przedstawiali boginię mądrości 
i  sowią głową j że później obok posągu jej, fi
gurowała zawsze sow a, dostąpiwszy tego za
szczytu, zapewne dzięki dziwnie rozumnemu wy
razowi swoich oczu. U naszego ludu sowa jes t 
ptakiem złej wróżby i uiczem więcej, dziwacznie 
mu się tedy wyda, jako dodatek na pomniku. 
Prędzej pojmie o u znaczenie kotwicy, bo zna %j
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do austriackiego idu“, usiłując go przekonać, 
że  w  dności i tylko w jedności zbawienie jego. 
.Jedność zaś ta ma się okazać r niczem m nein, 
jak tylko w głosowaniu za dotychczasowymi po
słami', a zatem w zatwierdzeniu dotychczasowej 
polityki -  negacji. „N a wielkie “ ie *
czas d z is ia j- w o ła  organ lewicy—-dziś J * ® dxJ ® 
to jed yn ie , czy dotychczasowi posłowie goam  za
ufania, czy  niegodni.8 . ,

Z daje się  rzeczą prawie pewną, ze .ia  »“we 
stja  za u fa n ia 8 do dzisiejsze' polityki 1 Każące 
jej n ieb ezp ieczeń stw a  będą najważniejszy , jeneli 
n ie  w y łą czn y m  przedn otem najbliższych obrad 
lew icy! B ard zo  być może, że ślady tych obrad 
u w id oczn ia  s ię  przedewszystkiem w manifeście 
w yborczym  zjed n o czo n ej lewicy, ktorego ogłosze
n ia  o czek u jem y  oddawna. Z tem większą cieka
w o ścią  o czek iw a ć  należy teg o  manifestu.

KRONIKA.
Liców dnia 20. kwietnia.

Wiadomości osobiste. F. namiestnik Z a l e s k i
przybył onegdaj popołudniu do Wiednia i zamie
szk a ł w  hotelu „Erzherzog K arl.“ — Król szwedzki 
O s k a r  TT. przybył przedwczoraj o godz. 2. popoł. 
z P esz tu  do Wiednia. Na dworcu witał gościa ce
sarz F ranciszek  Józef. — Były ambasador rosyjski 
J . N o w i k o w odjechał d. 17. bm., po dwudniowym 
pobycie z Wiednia do Marjenbadu. — Pułkownik 
K a u l b a r s ,  attache wojskowy przy rosyjskiej am
basadzie w W iedniu, mianowany został jenerał- 
majorem. — P. Władysław K r o p i ń s n l ,  kandydat 
adw okacki w Przemyślu, został wpisany na listę 
obrońców w sprawach karnych. Marja Sancja 
P a t e k  przełożona sióstr Fe.icjanek w Tarnowie, 
w yjeżd ża  w najkrótszym czasie do Ameryki, gdzie 
s Felicjanki wśród kolonij polskich zajmują się 
rów nież wychowaniem i nauką dzieci.

N ikrologja. Albert N i e d a b y l s k i ,  weteran 
z 18 1 r., zmarł temi dniami w Środopolach w 
Ź toczow skiem . — Dnia 17. bm. zmarł w Lancko
ronie proboszcz ks. Jan  Z d r z e l s k i ,  kanonik 
ty tu larny . —  J ó z e f  K r z y ż a n o w s k i ,  właściciel 
dóbr O udzynow ic w Królestwie Polskiem i real
ności w K rakow ie, zakończył życie w majątku 
swi im d. 17. bm., licząc lat 65. — fnacy B ę
t k o w s k i ,  adjnnkt urzędu podatkowego głó nego, 
zm arł onegdaj w Tarnowie w 74 roku życia. — 
H enryk M a s s a t s c h, były ck. zarządca dóbr rzą
dowych, zm arł d. 13. bm. w 61 roku życia. — 
A leksandra L e w i ń s k a ,  była właścicielka dóbr 
ziem skich w Rzeszowie, zmarła również tam dnia
12. bm. w 7 5  roku życia. — W Wiedniu zmarł 
d. 18. bm. radca dwom dr. Rudolf E i t e l b e r g e r ,  
dyrektor M uzeum dla sztuki i przemysłu. — 
W  Słncku na Litwie zmarł Juljan B i e r g e l ,  wice- 
sup erintendent k ościo ła  ewangelicko-reformowanego, 
pasterz parafji słuckiej, człowiek rzadkiej prawości, 
głębokiej nauki, pedagog obywatel.

t  Ks. Karol jabłonowski, członek Izby Panów, 
kurator fundacji Skarbkowskiej, zmarł wczoraj pc 
dłu ższych  cierpieniach o godzinie 6. wieczorem. 

O bszerny nekrolog podamy dopiero jutro.
X powodu śmierci ks. K. Jabłonowskiego, po

stan ow ił W y d z ia ł krajowy na dzisiejszein nadzwy- 
czajnem  posiedzen iu  powierzyć kuratorję tejże fnn, 
dacji lir. Władysławowi Badenieinu aż do czasu, 
d o p ó k i  n a s t ę p c a  wyznaczony przez ś .  p. fuńdatora- 
nie w yk aże praw  swoich do objęcia rzeczonej ku-
ratorji. , .

Kalendarz, w t o r e k  (21): Anzelma -  Dro- 
goiu ila . W s c h ó d  słońca o godz. 5. min. 10, za
chód o godz. 6. min- 49 . , . _

K a l e n d a r z y k  m y ś l i w s k i .  W  kw ietniu  
polować w olno na c ie trzew ie  i  ffłnszce.

Uroczystość św. Metodego, w  kościele gr. kat. 
archikatedr odbyto s ię  w  sobotę uroczyste nab 
żeństw o. N apływ  ludności był dosyć znaczny. Miano 

zanta, jedno na jutrznię, drugie podeżks mszy, 
trzecie  po nieszporach podczas

z p ob ożn ych  obrazków ; ale będzie pr i 
szu k a ł krzyża i płonącego serca. W e. 
A d a m  n iety lk o  krzepił nadzieję w sercach zi - 
ków , a le  i wierzył głęboko i w ielką P*** 
narodu  sw ojego  miłością; z tej wiary i muoflci 
dopiero, ro d zi s ię  u niego nadzieja. A tu, u stop 
je g o  k o tw ica  spoczywa sama, jak u stóp Nelsona 
na Trafulgar-Skn-.*re. _ .

Z czego wszystkiego nie wynika oczywiście, 
ażeb y m istrz  Matejko nie był wielkim mi (trzem, 
i ażeb y  naród nasz nie powinien chlubić się 
nim  tak bardzo jak Kopernikiem w nauce, jak 
S o b ie sk im  w sztuce wojowania i jak Mickiewi
czem  w poezji. Ale sztuka jest światłem, które 
m a wiele promieni i nigdy wszystkie nie padają 
n a  jedną głowę. Nawet w malarstwie mamy 
obok Matejki inne, po części równorzędne, a 
zu p e łn ie  samoistne wielkości. Niezrównany w 
charakterystyce flzjognomij, w świetności kolo 
ry tu  i w imponującym patosie kompozycji, Ma
tejko nie odznacza się ani owem rozmiłowaniem 
s ię  w  p ięknej liiji," ani ową prostotą unikającą 
n a tło k u  postaci i szczegółów, które 8ą pierwszym 
w aru n k iem  doskonałości w rzeźbie. Dlatego też 
p rzy zn a m  się otwarcie, że wolałbym, ażeby pro
jekt p om n ik a  wyszedł od kogo innego.

Ja n  Lam.

„DLA T.DEI.“
T e -t“śin y  w' tem  nie miłem dla czytelników 

i d la s ie b ie  położeriiu, że kronikarz Dziennika, 
jako wiec-j niż autor obeznany z obeenemi wy
m agan iam i c. k. Prokuratorji państwa, święto- 
krad/.ka ręka dokończyć musi w kilku wierszach 
p o w ieśc i, której mieliśmy jeszcze na dwa fejio- 
tony, właściwie zaś na jeden, odliczając skonfi
skowane w ostatnich dniach ustępy* t

M usim y więc najprzód powtórzyć, że w fej- 
le to n ie  skonfiskowanym był opis osławionej b i
twy pod Gdowem, w której dowodził. podpułko- 
wn k Benedel późniejszy wódz arm ji austrjac- 
kiej w r. 1866, Prowadzony przez niego 2-stęp  
składał się z małego oddziału wojska i z chło
pów, k u r y m  przywodził Johann Muller i w a c h 
m istrz  Kulka. W bitwie tej padli obydwa syno
wie Mullera. Ojciec na ten widok dostał pomie
szania z m y s łó w .

N a stęp u je  marsz wojsk austrjackich na K ra
ków , zkąd  wyszła właśnie proeesji - 1  duchowień
stw em  i D em b o w sk im  ua czele, który widząc, że 
n ie  m oże p o zy sk a ć  ludu obietnicą wolności i ko
rzy śc i m a terja ln ej, chciał przemówić do jrgo uczuć 
re lig ijn y ch . P rocesja  ta, z którą miało się łączyć 
d u ch o w ień stw o  na prowincji, prze miała całą 
Galicję. Tymczasem już u wstępu zastępuje ,ej 
d rogę w ojsko  austrjackie, witając strzałami a 
śm ierć  P  mbowskiego kończy powieść.

, pamiątkowej, która jest wykon-ną z czarnego mar
muru i umieszczona po prawej stronie ołtarza św. 
Mikołaja. Napis jest następujący: „Świętym Apo
stołom Cyrylowi i Metodemu w tysiącletni dzień 
śmierci, starszemu z nich 6. kwietnia r. 1885 
Prawowima R uś halycka“.

"Wieczorem odbyła się iluminacja metropolital
nego pałacu, cerkwi archikatedralnej, cerkwi woło
skiej, domu narodnego, Stauropigji i innych domów 
tak publicznych jak  i prywatnych.

Lwowski korespondent do Neue fr. Presse 
opisuje w następujący sposób obchód tysiącletniej 
uroczystości św. Metodego we Lwowie: „Udział 
Rusinów w uroczystości był nadzwyczajnie małym. 
Grecko-katolicki konsystorz udał się poprzednio lo 
Namiestnictwa z prośbą, aby władzom dano pole
cenie uczestniczenia w uroczystości. Podanie to 
zostało bez odpowiedzi i słychać tu, że Minister
stwo wydało rozporządzenie, aby nnikano wszyst
kiego, coby obchodowi jubileuszowemu mogło nadać 
cechę polityczną. Pomimo starań ki nsystorza nie 
uwolniono dziś (18go) młodzi ży szkolnej ô  wy 
kładów. Na wieczór zapowiedziano iluminacię ale 
rzeczą jest niemal pewną, że z wyjątkie,., pałacu 
gr.-kat. metropolity, instytutu staui op gjalneg' 
ruskiego „Domu narodowego1*, nie będą inne rus
kie budynki oświetlone. O pielg-zyrace Rusinów 
do Welehradu nie ma prawie mewy. JdkąeL na
zwano w dzienniku dyecezjalnym Młodornsinów 
ateistami i odkąd przeciwstawiono im ze strony 
metropolity ks. Sembratowicza „stronnictwo M ira'', 
nie myśli żaden z Młodorusinów o tem, aby dneho- 
w rym pielgrzymom służyć za stafażę.

Deputacja chłopów słowackich przejechała 
wczoraj przez Lwów, udając się do Kijowa, 
celem wzięcia udziału tamże w jubileuszowej uro
czystości św. Cyryla. „W końcu donosi korespon
dent, że profesor Uniwersytetu p. Szaraniewicz o- 
trzymał urzędowe zawiadomienie, że cesarz przyj
mie depntację Rusinów w sprawie rugowania 0 0 . 
Bazyljanów przeż Jezuitów. "Właściciel dóbr pan 
Fedorowicz został w skutek tego zawiadomienia 
wezwany telegraficznie do przyjazdu i przyłączenia 
się do deputacji*.

Z życia towarzyskiego, ślub ś. p. Alberta 
Ziemborowskiego, urzędnika kolejowego, z panną 
Katarzyną Gertrudą Choińską, odbył się dziś 20. 
b. m.

Przeniesienia. Pan namiestnik przeniósł pra
ktykanta konceptowego Namiestnictwa Adolfa Po
nickiego, z Namiestnictwa do Przemyśla, zaś ko
misarzy policji Henryka Engla z Krakowa do Lwo
wa, a Rudolfa B ittnera ze Lwowa do Krakowa.

Z ck. armji. Feliks M a n a s t e r s k i ,  major
9. pułku piechoty, na podstawie orzeczenia snper- 
arbitralnego jako czasowo do słożby niezdatny, 
otrzymał urlop jednoroczny.

Bazary wiedeńskie. Zakomunikowano nam — 
pisze jedno z pism lwowspich — oryginalny doku
ment, który dostarcza jasnego dowodu, na jakie 
szkody jest narażona publiczność, zaopatrująca swe 
potrzeby w handlach bazarowych. Pewien jegomość 
z ulicy Garncarskiej kupił sobie eleganckie szty- 
flety w magazynie, zasypującym Lwów fabrycznemi 
lichotami z Wiednia. Sztyfiety „rozleciały** się za 
parę dni, choć stała pogoda sprzyjała ich użytkowi. 
Jegomość był tyle naiwnym, że odniósł fatalne o- 
buwie do firmy i zażądał wynagrodzenia szkody 
iub przynajmniej naprawy bezpłatnej. Na to otrzy- 
r J n  reskrypt po n i e m i e c k u  od kupca: „Ich fą- 
bricire die "Waare nicht — verkaufe bios fertiges 
ans "Wien, und bin dafiir nicht verantwortlich“, 
reskrypt zresztą w dalszym ciągu nawet grubjań- 
ski. Przytaczamy ten fakt autentyczny dla prze
strogi konsumentów naszych.

Wiadomości dyecezjalne. Archidyecezja lwow
ska. Administratorem w Niemirowie zamianowany 
ks. K. Borkowski, wik. z Bełza, nie ks. T. Rze- 
źnik, który z Kopyczyniec przeniesiony został do 
Kamionki Strumitowej. Nadto przeniesiono ks. J . 
Jaskółkę z Kamionki Strnmiłowej do Bełza. Ks. M. 
Enziuger zamianowany dziekanem interym. na de
kanat luhaczowski. O. Fr. Grzegdała, ze Zgroma
dzenia Misjonarzy św. "Wincentego a Paulo, objął 
kapelanię przy więzieniu karnem żeńskiem we Lwo
wie. Koukurs rozpisany na Marjahilf, Marjampol, 
Niemirów i Chomiakówkę do końca maja br.

Sp. br. Jóaika. P. "Wal, P o d l e w s k i  ogła
sza następujący szczegół z (.ycii zmarłego tego 
generała: „Dnia 14. kwietnia zgasło dwóch H lU : 
Pierwszy, to belwedercayk ostatni, Radwan P a n 
kiewicz. W dzisiejszej mojej słabości nie poczu- 
wam się na siłach, ażebym mógł gednem wspo
mnieniem uczcić jego zasługi; pozostawiam to lu- 
dziom, którzy się podejmą te^o zadania, a wiem, 
że się znajdą tacy, którzy zechcą złożyć hołd cno- 
tom męża niepospolitych zasług. J a dziś niezdolny 
do tego zadania pozostawiam to innym. Co do 
drugiego jest nim baron Jóslka, chociaż nie nasz 
rodak, jednakże ciągle przez kilkadziesiąt la t po
bytu w naszym kraju oddawał nąjszlachetniejsze 
przysługi naszemu społeczeństwu, tak dalece, jak
by na tej ziemi się urodził. Nie mogę przenieść 
na sobie, ażeby świeżo po zgonie te, > zacnego 
męża nie podać do publicznej wiadomości czynu 
mającego łączność ze spr ą z roku 1863, a to 
w owe porze, kied- większa część młodzieży po
spieszyła na pole walki -  znalazł się na polu bi
twy Mieczysław J ., były oficer huzarów -  i jako 
dowodzący oddziałem został wzięty w niewolę i na 
ciężką karę skazany, o czem biedna matka dowi
dziawszy się pospieszyła do Lwowa, aby szukać 
p mocy w ej liedoli syna. J  ko sąsiadka odszu
kała mnie, a gdy mi opowiedziała o ćo chodzi,
p< mocy w tej liedoli syna. sąs.
kala mnie, a gdy mi opowiedziała o 
znalazłem się w największej ko i z j i , nie umiejąc 
sobie zdać sprawy, do kogo 10 am- _ 0
niejakim namyśle, znając barona Josi ę z jeBo 
szlachetnych czynów i rozległych stosunków,^ spie
szę do jego mieszkania; od służby dowiaduję się, 
że jeszcze w łóżku; szlę mu moją kartę, po paru 
minutach spieszy on na moje spotkanie, a dowie
dziawszy się o co chodzi, oświadcza mi, że ma 
dobrego znajomego w dowodzącym generale W Za
mościa, i ani chwili nie dając mi do czekania, na
pisał list do owego dobrze mu znanego generała. 
Z którein pismem, gdy stroskana matka przybyła 
do Zamościa, rosyjski generał odczytawszy podany 
sobie list, z największą uprzejmością oświadczył 
czekającej matce, że ułaskawienie jej syna nie od 
niego należy, ale on jnż da list do adjntanta wiel
kiego księcia Konstantego, który ją  zaprowadzi do 
jego żony. A ta  wielka księżna i tym razem nie 
zawiodła nadziei — uszczęśliwiona matka powró
ciła z Warszawy z ułaskawieniem syna Mieczysła
wa. Ten jeden z wielu szlachetnych czynów śp. 
zacnego barona Jósiki podaję do dzienników, aże
by okazać wdzięczność śp. mężowi, który na obcej 
ziemi urodzony, a przecież świadczył tyle dobrego 
naszemu krajowi, który przechowa imię śp. bai ma 
Jósiki w pamięci. A ..arabem chcę temi kilkoma 
słowami okazać Węgrem, że my Polacy umiemy 
czcić cnoty i w innych narodowościach.

Cześć pamięci śp. barona Jó s ik i!
Walerjan Podleicski. “

Wyśeigi ny W  . Pierwsze wyścigi myśli
wskie odbyły się w sobotę. Wśród licznego towa
rzystwa, które w wyścigach brało udział, widzieli
śmy 2 panie: księżnę Turn n. Taxis i panię Mi-
cewską. Kawalkada ymuzyla o godzinie ‘/,2 zpod 
teatru. Przebieg go-dtwy me był wcale ciekawy i 
dlatego go nie podajemy. Następne wyśeigi odbędą 
się jutro (we wi orek). "P^nkt zborny: ogród J a 
błonowskich, wyjazd c godzinie pół do 2ej.

Duchowieństwo dyecezji stanisławowskiej za
mierza pierwszemu swemn władyce, drowi Julja- 
nowi Peleszowi, ofiarować w darze ekwipaż war
tości 900 złr.

Dla chorej żony ubogiego szewca przy ulicy 
Łyczakowskiej 1. 10 otrzymano: od .T. S. 50 cnt., 
pp. urzędnicy pocztowi w Jarosławia 2 złr. 14 ct. 
w. a . , p. F. Poradowski 1 z łr . , pani A. Kel’er- 
mann 2 złr. — razem 5 złr. 14 cnt. w. a. które 
doręczono.

Założenie szkoły muzycznej w Krakowie, od
dawna oczekiwane, jak donoszą z W.ednia, uzy
skało nareszcie zatwierdzenie ze strony p. mini
stra. Jest więc nadzieja, że tyle pożądana dla 
kraju i miasta instytucja będzie mogła wejść w 
życie z dniem 1. października. "W tym celu przy
być ma do Krakowa starosta, pan 0 1 1  m a n n , dla 
zawiązania komisji, w skład której wejdą delegaci: 
Starostwa, Wydziału krajowego, Akademji, wresz
cie Towar? ystwa muzycznego. Uposażenie rządu na 
początek nie n a być zbyt sowite, przeznacza bo
wiem rząd na ten cel zaledwie 1500 złr., gotów 
jednak uważać zakiad jako własny i zwiększyć 
dotację, jeżeli pieryszy rok istnienia szkoły okaże, 
że odpowie ona potrzebie i może liczyć na warunki 
niezbędne do dalszego rozwoju.

Z fundacji ś. p. Pelagji Russanowskiej nadał
p. marszałek krajowy dr. Mikołaj Zyblikiewicz, 
jako zastępca knratora tej fnndacji, opróżnione 
przez zgon ś. p Leunarda Rettli wsparcie doży
wotnie o rocznych 300 złr. w. a. p. Szymonowi 
B o r y s e w i c z o w i ,  zamieszkałemu w Paryżu.

Weterani ] roku 1831. Dzienniki poznańskie 
donoszą, że śp. Karol Paszkiewicz nie był ostat
nim belwederczykiem, albowiem w Oczko wicach pod 
Rawiczem w "Wielkcpolsce żyje jeszcze Walenty 
Nasierowski. DowisNjemy się również, że z ofice
rów 4go pnłkn linjowego, żyje jeszcze w Krakowie 
kapitan Dunin.

0 pogrzebie śp. Karola Paszkiewicza donoszą: 
„Eksportacja zwłok jednego z ostatnich Belweder- 
czyków odbyła się w Romania d. 16. b. m. o godz. 4. 
po południu, a zgT inadsih bardzo liczny zastęp 
uczestników z Jass PaSzkan, Botuszan, a zwłasz
cza z Bukaresztu. „Koło Polskie** w Rumnnji, 
licznie reprezentowane, złożyło na trumnie boha
tera pyszny wieniec z napisem na jednej wstędze: 
„Koło polskie ostatniemu Belwederćzykowi**, a na 
drugiej : „Dziatwa polska bohaterowi z roku 1830 
i 1831“.

Ajencję wyci. -dżtwa włoician de Ameryki u- 
trzymujący Mojżesz S t e i n w e i s s ,  skazany został 
— jak donosi P r z. Rz. — na wydalenie z Krakowa 
do Rzeszowa.

Samobójstwo. Karol Szuster, towarzysz sztuki 
drukarskiej, pracujaćy w I. Związkowej drukarni, 
liczący la t 38, żona ty, bezdzietny, odebrał sobie 
życie wystrzałem z rewolweru w sobotę o godzinie
6. po południu w własnem mieszkaniu przy nlicy 
Ogrodowej 1. 6. Przed rozpaczliwym czynem wy
prawił Szuster wszystkich domowników pod różne- 
mi pozorami z pomia«Łkania. Józef Doł..., uczeń
gimnazjalny, będący naówczas na korytarzu, usły
szawszy strzał, wszedł do mieszkania gdzie ujrzał 
nieszczęśliwego leżącego na podłodze i niedającego 
znaku życia. "Wezwani lekarze skonstatowali śmierć 
natychmiastową.

Niedźwiedź W tych dniach przywieziono do Lwo
wa zastrzelonego w lasach wełdzirskich (pow. Dolina) 
ni idźwiedzia niezwykłej wielkości. Piękny ten 
okaz oddano dr Muzeum hr. Wł. Dziednszyckiego.

Klęską pożaru nawiedzona została gmina tu
tejszego powiatu Dmytrowice. Spłonęły budynki i 
całe nieledwie mienie 49 gospodarzy, tj. większa 
połowa wsi, a strata obliczona została na 45.650 
złr. Z pogorzelców trzej tylko ubezpieczeni by'i 
na 1700 złr. Przyczyną nieszczęścia była nieostro
żność. — W gminie Sorocku, pow. Skałackiego, 
poforuało dziesięciu gospodarzy, których w części 
tylko ubezpieczoni i tra ta  ocenioną została na 
8000 d r . "W płomieniach utracił życie, ratując 
•Woje mienie, włościanin Maksym Zabłocki. Frzy- 
czyna pożaru niewiadoma. W  obu powyższych Wy
padkach dochodzenie "sądowe jest w toku.

Nieostrożna jazda. Jędrzej Rudek, czeladnik 
rzeźnicki, pozostający W służbie u Antoniego Koh- 
mana, jadąc wozem bardzo szybko, potrącił prze
chodnia Mojżesza Lejbę P. tak silnie, że tenże 
przewrócił się na ziemię. P . odniósł rany na tw a
rzy i plecach, . gdyż kol. wozu przeszły przez 
niego.

Kradzież. Onegdaj w nocy, nieznani sprawcy 
wyjąwszy ~>kno w mieszkaniu parterowem Markusa 
Klappera przj *ilicf; Zborowskiej 1. 15, zabrali 
rozmaite mknie i zegarek z łańcuszkiem. "W so
botę znów po połuaniu, wyśledzeni jnż sprawcy, 
wyłamali drzwi w sklepiku, w gmachu teatralnym 
od placu Krakowskiego, należącym do S. B ycz, a 
dostawszy się do środka, rozbili kłódkę znajdującą 
się przy skrzynce, zkąd zabrali powrozy wartości 
kilkunastu złr. — Wczorajszej nocy skradziono z 
liezamkniętej stajni (ulica Sakramentem 1) roz
maite suknie wojskowe i cywilne. Podczas „ej kra
dzieży spało w stajni 2 .służących, którzy jednak 
nic nie słyszeli.

Zręczny złodziej. Przed kilkoma miesiącami 
cząi idnik murai-ski Michał Kamiński, był zatru
dniony w pomieszkaniu p. Czar. mieszkającego pvzy 
nlicy Zyffmnntowskiej 1. 14, wykończaniem robót 
murarskich. K. rzystając ze sposobności, zabrał klncz 
od. pomieszkania, i oto zrobił z  niego użytek. 
Mianowicie między godziną 11. a 12. rano, prze
konawszy s ię , że nikogo w pomieszkaniu nie ma, 
otworzył owym kinezom dszwi, a wszedłszy do 
środka i zbadawszy teren zabrał rozmaite koszto
wności nrzedstawiające wartość około 300 złr. Na
stępnie zamknął pomieszkanie i udał się ze zdoby
czą do szynku na nlicy Żółkiewską, gdzie je chciał 
spieniężyć.

Policja uwiadomiona natychmiast o kradzieży, 
wysłała ajenta p. Gtinsberga w pogoń za złodzie
jem. O godz. 6. został Kamiński na placu Weka- 
larskim aresztowany i co najważniejsza wraz z 
wszystkiemi koszt rności. ni do policji odprowa
dzony, gdzie i..u je odebrano.

Swawola. Niewiadomy sprawca zwalił onegdaj 
w nocy rusztowanie, znajdujące się koło domu przy 
ulicy Zielonej 1. 18, prawdopodoDnie ze swawoli, 
gdyż wszystHe deski i drabiny pozostawił na 
miejscu.

Rabunek, w  sobotę o godz ie  6. wieczorem, 
około rogatki Gródeckiej, 4 chłopców z kobietą 
Zofją Szczur na czele, napadło Julję Strużyk, wlo- 
ściankę, żądając, bj im kupiła wódki. Gdy napad
nięta sprzeciwiała się temu żądaniu, napastnicy

rzucili się na włościankę i zarzuciwszy jej na 
głowę płótniankę, powalili ją  na ziemię, zaczęli 
bić. ą wreszcie przetrząsali wszystkie jej kieszenie, 
szukając-widocznie pieniędzy. Poszukiwania te nie 
zostały uwieńczone pomyślnym skutkiem, gdyż ra
busie znaleźli u napadniętej tylko 45 ct. Zoiję 
Szczur, nie mogącą się utrzymać na nogach, w do
tkliwy sposób pokaleczoną i zbitą, odesłano do 
szpitala powszechnego.

Niewypłacalność. Stowarzyszenie wierzycieli 
we "Wiednia ogłasza niewypłacalność firmy: M. Herz 
w Krakowie.

Śmiertelność we Lwowie. W 15. tygodniu 
od 4. do 11. kwietnia br. wynosiła ilość zmarłych 
41 płci męskiej, 48 żeńskiej, razem 89, zatem
0 52 mniej niż w 14. tygodniu. Średnia dzienna 
śmiertelność 12*7, śmiertelność roczna 39*5 na 
1000 mieszkańców. Zmarli na: ospę 5, odrę 3, 
dyfterję 1, krztusiec 1, gruźlicę 15, zapalenie 
przewodu oddechowego 19, śmiercią gwałtowną 2, 
na inne rodzaje śmierci 43.

Kradzież papierów wartościowych. W Jary- 
czowie skradziono w tych dniach p. Marji D., sie
rocie po urzędniku 3 książeczki .Kasy oszczędności 
lwowskiej 1. 39616 na 200 zł., 1. 48023 na 400
1 1. 53451 na 250 zł.; 6 listów zastawnych galic. 
Tow kred. 1. 8445 na 500 zł., K 21530, 23296, 
23374, 23581 i 23926 po 100 zł. i akcję kolei 
Karola Ludwika 1. 17100 na 200 zł.

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z 19. kwietnia. 
Skradziono służącemu oficerskiemu J . R. cywilne 
ubranie, futerko, przenoszony surdut i kamizelkę,
2 bluzy, spodnie i bndzik wart. 35 zł. — Zgubio
no kartkę zast. 1. 3946. — Znaleziono portmon. 
z kluczykiem od zegarka i kw. 12 ct., książkę 
udziałową gal. zakl. kred wrłośc. 1.45069 i kartkę 
zast. 1. 18935. — Zakwest. srebrną łyżeczkę znacz. 
F. M., a drugą Z. K.

Kraków, 18. kwietnia. Minister sprawiedliwo
ści rozwiązał tarnowską Izbę adwokacką i zapytał 
tutejszą Izbę, czy się zgadza na wcielenie do niej 
Izby tarnowskiej. Izba krakowska zgodzi się praw
dopodobnie na to połączenie.

Krynica. Kierownictwo nowoutworzonego za
kładu wodoleczniczego w Krynicy powierzyło Mi
nisterstwo rolnictwa doktorowi Henrykowi Eberso- 
wi na podstawie polecenia krajowej Rady zdrowia. 
Dr. Ebers, posiadający sławę bydroterapenty, utwo
rzy bez wątpienia w Krynicy pierwszorzędny za
kład wodoleczniczy, który uczyni zadość potrzebie 
nznanej od dawna przez lekarzy.

Brody, 17. kwietnia. Na dochód sympatycznej 
1 zasłużonej artystki bawiącej u nas trupy rutkiej 
pp. Biberowicza i Hryniewieckiego, — pani Pau- 
liny P o p i e l ,  odegrany będzie — jak  się do
wiaduję — w dniu 21. b. m. doskonały melodra
mat narodowy w 3 aktach p. t . : Marusia. Radzi
my naszym teatrofilom zawczasu postarać się o bi
lety na to przed >tawienie, gdyż tego wieczora mała 
nasza sala teatralna niechybnie aaj zupełniej wy- 
sprzedaną będzie.

CzernioWCS 18. kwietnia. Wczoraj zrana zda
rzył się przy budowie nowego szpitala krajowego 
okropny wypadek. Mianowicie zawalił się główny 
mur skrzydła, w którem mieścić się ma zakład dla 
obłąkanych, a wskutek tego runęły sklepienia na 
pierwszem piętrze, na parterze i w suterenach. 
Pracujący na kurytarzu malarz Jan  Ulrich z Ma- 
nasterzysk, został na miejscu zab ic i siedin osób 
odniosło ciężkie uszkodzenia. Śledzroo sądowe na
tychmiast zostało wdrożone.

B^rnO 18. kwietnia. W tycli dniach dr. 
S c h r o m  i dr. K n s s y  udadzą się do Wiednia dla 
puczynienia odpowiednich kroków, aby tutejszemu 
czeskiemu teatrowi dane zostały takie same przy
wileje, jakie posiada teatr niemiecki, mianowicie, 
aby od wszystkich koncertów, widowisk publicznycn 
itd. mógł pobierać 10 procent dochodu brutto. Za
razem chcą delegaci -wyjednać pozwolenie na arzą- 
dzenie loteiji z 300.000 losów po 1 złr. na rzecz 
wzniesienia czeskiego teatru narodowego w Bernie.

W KrÓlflWCU ogłosił upadłość dom bankowy 
Jakóba Bernsteina sf 8 do 10 miljonami marek pas- 
sywów.

Budapeszt) 18. kwietnia. Dziś w południe od
był się w kościele kalwińskim ślnb córki prezy
denta ministrów p. ^ a i l i  Tiszy z baronem Belan 
Radwańskym; starszym żnpanem komitetu solskiego. 
Udział publiczności był ogromny. Porządek utrzy
mywali konstable konni i piesi. Świat arystokra
tyczny był naturalnie licznie reprezentowany. Bło
gosławieństwa udzielił starszy intendant Karol 
8 z a s e. Publiczność przyjęła młodą parę okrzy
kami „Eljen*.

Moda. Wiedeń wypowiedział wojnę piórom i 
ptakom, zdobiącym dziś najmodniejsze •'•ryskie ka
pelusze j zastąpiono je  tam... owocami i kwiatami. 
Parasolki jasńe, naszywane pertami. Najbardziej 
noszone suknie wiosenne są koloru tak zwanej 
„chińskiej porcelany“, tj. misternego zestawienia 
barw ciemno-niebieskiej, koralowej, zielonej i zło
cistej. Również modnemi dziś dla wiosennych su
kien kolorami są betterave i vieux chene. Jasna 
barwa fraiae wciąż jeszcze należy do najmodniej
szych.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Teałr. „Friebe“ i znakomita jego interpreta

cja przez naszych artystów wabi publiczność. W 
sobotę i niedzielę był teatr stosunkowo dość licznie 
zapełniony. Nie dziwimy się temu. Z tak znakomitą 
obsadą rzadko się można spotkać. To też sztuka 
wypada u nas zawsze koncertowo. Jeśli koniecznie 
mamy wyszczególnić grę pojedynczych artystów, to 
podnosimy prawdziwą dramatyczną siłę w grze p. 
As zpergerowej; swobodę, lekkość i prawdę w grze 
p. Nowakowskiej, prawdę i wdzięk p. Stachiewi- 
czównej. Z męskich ról zasluguią przedewszystkiem 
na wyszczególnienie . role odegrane przez pp. Że
lazowskiego, "Woleńskiego (który szlachetnem po
jęciem i przeprowadzeniem podnosi sympatyczną 
rolę Dobka), Lubicza, Kwiecińskiego, Wojdalo- 
wicza, Stępowskiego i Zboińskiego.

Wczoraj po południu dano „Panią majstrowę 
z Chorążczyzny. Zamiast p. Skalskiego grał p. 
Zboiński1*. Rolę i partję p. majstra wykonał on z 
niezrównanym hnmorem. Pani Bocskaj była maj
strową, co się zowie, a wyglądała i grała zacchwy- 
cająco. (r.)

* Dziś w poniedziałek: „Wesoła wojna* (wy
stęp panny Prann).

Bunefit jubilatki, wsławionej w całej Polsce 
przeszło 50-letnią pracą i tryumfami artystki dra
matycznej pani Anieli A s z p e - g e r o w e j ,  odbę
dzie się we środę dnia 22. bm. Pani A., która po 
złotych zaślubinach ze sceną, wstąpiła z caią czer- 
stwością niespożytych swych sił w epokę diamen
tową, wybrała na swój benefis 4-aktową komedje 
Dumasa i Aleksandra Newskiego p. t. „Rodzina 
Daniszewów.“ Donosząc o tem, wstrzymujemy się 
od wszelkiej zachęty pod adresem naszej publi

czności, jesteśmy bowiem głęboko przekonani i 
pewni, że w środę będzie tea tr pi epełniony ' do
wód uznania wielkich zasług, jakiem! jnbilatka 
w obec kilku pokoleń się wsławiła.

Nieprzyjemną wiadomość zmuszeni jesteśmy 
donieść dziś melomanom krakowskim, którzy przy
zwyczajeni kilkuletnią praktyM , liczyli na pewne, 
że i tego roku będą slyszci w rezonie letnim ope
retkę lwowską; — przyczem doątanie się im dwa 
lub trzy razy jedna z oper Moniuszkowskich, albo 
„Konrad* Żeleńskiego. I  rzeczywiście, Dyrekcja 
naszego teatru, zachęcona każdorazowem powodze
niem operetki w Krakowie, chciała na miesiąc 
czerwiec przenieść cały personal operetkowy wraz 
z orkiestrą nad "Wisłę. Co więcej nawet, aby umo- 
żebnić sobie przedstawienie tyle pożądanego w 
Krakowie „Konrada*, zaangażowano na ten ezas. 
panią A r k l o w ę  i p. J e r o m i n a .  Były tedy 
wszystkie szanse, że gorące życzenia Krakowian, 
usłyszenia na własnym gruncie „Konrada*, — 
który przecie wśród nich się wychował — spełnią 
się wkrótce. Tymczasem stała się rzecz nieprzewi
dziana. Oto Dyrekcja teatru krakowskiego dała 
widocznie pierwszeństwo n i e m i e c k i e j  operetce 
wiedeńskiej przed naszą polską i sprowadza ją  do 
Krakowa na czerwiec. Zamiast oczekiwanego mię
dzy innemi „Konrada**, będą zatem mieli Krako
wianie sposobność admirować arcydzieła Stranssow- 
skiej mnzy w echt weanerisch djalekoie Mówiono 
nam, że p. Koźraian proponował Dyrekcji naszego 
teatru, aby przybyła z operetką po Wiedeńczykach 
około 15. lipca. Jest-to po prostu z tej przyczyny 
rzeczą niemożebną, że z dniem 1. sierpnia personal 
operetkowy i orkiestra muszą już być we Lwowie.

Koncert. P. G. W a 11 e r, wracając z Czer- 
niowiec, zatrzyma się jeszcze we Lwowie i urządzi 
z p. L. Markiem w sali Kasyna miejskiego dnia
23. bm., tj. we czwartek, koncert, w którym ucze
stniczyć będą pp. M. T y b e r  g i E. W e e b e r. 
Program złożony będzie wyłącznie z kompozycyj 
Fr. Schuberta, najbogatszego w rzewne melodje 
autora muzycznego. W Wiedniu i Niemczech mają 
wieczory Sznbertowskie (Schubertabende) nadzwy
czajne powodzenie, a p. W alter niezrównanem od
daniem pieśni Szuberta ngrnntował jnż swoją sła
wę jako najznakomitszy tz. Liedersanger. Ogólne 
życzenie naszej muzykalnej publiczności będzie za
tem urzeczywistnionem, i p. W alter odśpiewa cykl 
pieśni genialnego tego kompozytora p. t. „Die 
schóne Mttllerin,* tj, Mttllerliedcr. P. Marek wy
kona prócz kilkn utworów solowych, Szuberta so
natę 1 Rondo brillant ze skrzypcami, które objął 
p. Tyberg. P. Weebar będzie tym razem akompa
niował do ie których pieśni. Szczegółowy program 
głosimy później.

Z wystawy szkiców, urządzonej w ubiegłym 
miesiącu staraniem naszego „Koła literacko-arty- 
stycznego**, na rzecz wdowy po ś. pam. Redlichu, 
osiągnięto czystego dochodu — jak  wykazuje na
desłane nair sprawozdanie p. Michała Sozańskiego
— 184 złr. 81 ct. Dochód ogólny (za bilety wstę
pu, naddatki, procenta przy sprzedaży niektórych 
obrazów i szkiców) wynosił 339 złr. 54 c t , ; wy
datki zaś 154 złr. "73 "ct.

MierzWińsk1 w Rzęszowie. „Dowiadujemy się,
— pisze Przegląd Rzeszowski — , żo Wy V  J  
„Kółka litefacko-mużycżnego**. robi kroki, by słynny 
nasz tenor Mierzwińsk z okazji pobvtu w K ra
kowie i przy sposobności przyjazdu do Lwowa, dał 
koncert ii  Rzeszowie, ażeby •’ mieszkańcy naszego 
m ia.ja i okolicy mieli ułatwioną sposobność usły
szenia genjalnego artystę Myśl ta- zasługuje ze 
wszech miar na uznanie i poparcie** — konkluduje 
Przegl. Rzeszowski.

. Wierzymy chętnie w te aobre intencje Prze
glądu. wątpimy jednak, czy p. M. zgodzi się na 
propozycje Wydzi»łu rzeszowskiego „Kół ltyera- 
cko-muzycznego!“ Na każdy jednak sposób s skoda, 
że za jednym zachodem nie starają się melomani 
rzeszowcy zaprosić także ń.;p. panią K o c h a ń 
s k ą . . .  do Rzeszowa!

Muzyka kościelna. Korespondent rzymski „Ga
zety warsz.“ donosi: „Ojciec św., który oddawał
się gorliwie sprawie muzyki kościjinej, dokonał 
jnż zupełnie reformy tejże. Stanowego zakazane 
zostały po kościołach wszystkie narzędzia muzy
czne czysto-świeckie, ja k o : skrzypce, basetle, 4ety, 
waltornie, trąby itd., a jedynie dozwolone s ą : or
gany, harmonium i fortepian. Msze żałobne i Inne, 
do których całej orkiestry używano, stają się od* 
tąd niepodobieństwem.

Korne Ujejeki po długich latach milczenia po
chwycił za p óro. Śpiewak „Chorału* ma w planie 
cały cykl poematów. Są to poemata dla lndn ra 
czej na tle ludowem osnnte. Dwa dotąd nkońceo- 
ne obejmują przeszło 2500 wierszy. Oprócz przy
grywki „Ptasie gniazdo*, która pod pseudonimem 
pojawiła się w Niedzieli, cykl cały obejmie 19 
poematów. Pierwszy z nich pod tytułem „Grzela*. 
wyśpiewany na pomorem tle wypadków r: 1840. 
W następnych tenże sam włościanin Grzela, jako 
nowy Odyssej przechodzi wszelkie męki narodowe 
ostatnich czasów: Warszawa 1861/2, Powstanie, 
Litwa za Mnrawiewa, Sybir — wejdą jako epizody 
w skład tej Odyssei.

Bibljoteka Mrówki. Nową wiązankę pism hu
morystycznych oddał do druku M. Rodoć, które 
wyszły nakładem Księgarni Polskiej we Lwowie 
w Bibljotece Mrówki podjtyt. „Satyry obyczajowe* 
i opatrzone są numerem porządkowym tej Bibljo- 
teki 201.

Ruch stowarzyszeń.
Z Towarzystwa „Skała“. Wydział Stowarzy

szenia ogłosił następujące sprawozdanie: Dochód
roku 1884. wynosi kwotę 1241 złr. 16 c t . , wy
datki 1435 złr. 71 cnt., zatem niedobór 194 złr. 
55 cnt. Z wydatków podnosimy za naukę śpiewu, 
czytania i pisania 160 złr., przybory naukowe 82 
złr., gazety i czasopisma 68 złr., a wreszcie zapo
mogi 25 złr. „Kasa świąteczna* wykazuje dochód 
w kwocie 1399 złr. zaś rozchód w kwocie 1124 zł. 
W tej rubryce figurują znów zap .mogi kwotą 91 
złr., zaś zabawy, wycieczki, teatr, obchody uroczy
ste i nauka tańców razem kwotą 464 złr. Na o- 
prawę książek i nabycie nowych wydano z docho
dów czytelni 20 złr. Czytelnia posiada 547 dzieł, 
czytających było przeszło 100. Kasa chorych miała 
w roku 1884 dochodu 359 złr. 15 cnt. Czlonkóv 
liczy . Towarzystwo 200. Dnia 9go marca bie
żącego roku przypadała 30 rocznica założenia To
warzystwa.

Do Komitetu powołał ks. Odelgiewicz ua ka
sjera p. P rugara stolarza, kontrolora p. Baczew- 
skiego i sekretarza p. Zenona Royka.

Gospouarstwo, przemysł i handel.
R a d - nadssorcz i Banka arajowego od

była zwyczajne posiedzenie w niedzielę dnia 19- b. a 
Ze s p r a w o z d a n i a  Dyrekoji za I. kwartał 1885 do
wiedziała się Rada między innemi że portfel podniósł 
lię o 135.800 i wynosi: 1,700 000 złr., pożyczki komunalne.
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O 68.200 złr. i wynoszą: 752.000 złr. pożyczki hipoteczne 
o 446.500 złr. i wynoszą : 1,085.500 złr. Rezerwy Banku 
wynoszą: 42.760 złr., wkładki na asygnaty, czeki i ksią
żeczki: 1,050.000 złr. (w porównaniu z 31. grudnia 1884 
więcej o 678.000 złr.) w ogóle kapitały »bce w gotówce 
w Banku złożone wynoszą: l,650.t 00 złr. nadto lokacja 
kasv krajowej 263.000 złr. Emisje Banku (listy i obli
gacje) wynoszą: 1,841.50-0 złr., w porównaniu z końcem 
r. 1884 więcej o 518.850 złr. Dyrekcja zdała następnie 
Radzie sprawę o organizacji k r e d y t u  n a f t o w e g o ;  
akredytowanych jest obecnie w Banku 17 destylarni na 
kwotę 170.000 złr. — delegatami Banku dla nadzoru nad 
destylarniami mianowano na wniosek gal. Towarzystwa 
naftowego pp. Tadeusza Z i m ę ,  Sigurda W i ś n i o w 
s k i e g o ,  dr.. St. O l s z e w s k i e g o ,  apt. T n i s z y  c- 
k i e g o  i Adama J a ł o ń s k i e g o .  Bank bierze czynny 
udział w organizacji g a l .  T o  w. m a g a z y n o w e g o  
n a f t o w e g o  i przystąpi do niego z odpowiednim odzia
łem. Bankowi przybyło nowe (45-te) zastępstwo w Ś n i  a- 
t y n i e  przy tamtejszem Tow. zaliczkowem. Rada 
uchwaliła podnieść kredyt w Banku dla s t o w a r z y s z e ń  
z 300.000 złr. na 500.000 złr. Rada udzieliła prokury 
Banku p. naczelnikowi likwidatnry bipot. Michałowi M a
j e  w s k i e m u i mianowała likwidatorem p. Władysława 
B i a ł a c z e w s k i e g o ;  adjunktami: Stanisława P i e n -  
c z y k o w s k i e g o  i Kaźmierza K n u s a ;  asytentem: 
Stefana K o s s a k a .  — W końcn udzielono 4 nowych 
p o ż y c z e k  k o m u n a l n y c h  i załatwiono 6 s p r a w  
h i p o t e c z n y c h .

S zk o ta  T ow . ogrod n iczo-sad ow n ic: ego  
we Lwowie (na ul. Piek-rsl iej) odbył wczoraj popis ro
czny w obecności delegatów Rządu, Wydziału krajowego 
Towarzystwa gospodarskiego i Rady miejskiej. Egzamin 
zdawało 7 uczniów, a mianowicie Dropiowsk. Kazm 
Krzanowski Bronisł., Osaakowski W inc., Wisz. Ludwi , 
Zubczyński Kaim., Florek Ed i Mathauser Stan. Ósmy 
Rurka Jędrzej -  po kończeniu kursn otrzymał jnż od 
dnia 1 marca b. r. posadę w Rzcszowskiem. Odpowiedzi 
iczniów ze wszystkich przedmiotów były wcale zadowal- 
niaiace, a praca nanczycleli pp. Biczaja (dyrektora), ks. 
Pogonowskiego, Betyckiego i Piątkowskiego niedaremna.

K o le j  S try j-B e a k id . Oncgdajsza „Wiener Ztg. 
ogłasza, że równocześnie rozpisaną została licytacja ofer 
towa na wszystkie roboty ziemne, naziemne i■ budowUne 
( Unterbau-O. erban und Hoehbanarbeiten") dla budowy 
lin ii S t r y j - B  e s k i d. Oferty przyjmuje do 20. maja b. r, 
r_  e r a l n a  D y r e k c j a  austrjackieh kolei P»u®t.w0"},C‘ 
i-e Wiedniu. Warunki i w ogóle bliższo szczegó y y- 
e z ą c e  robót i cen, powziąć można *  g e n e r a l n e j  Dyrekcji 
w e  Wiedniu, w lwowskiej Dyrekcji mchu i w kolcjowem 
e. k. biurze budowniczeni w Stryju.

Z  g e n e ra ln e j d y r e k c ji k o le i p ad etw o- 
Yrrcb otrzymujemy następujące pism o: .Z apadłe z
dniem l :  maja br. kupony od prjoritetów kolei arcyks. 
Albrechta, pierwszej i drugiej emisji, wypłacane będą 
do tego dnia począwszy, a mianowicie kupony od p rjo ri
tetów srebrnych po 7 tłr. 50 cnt. w srebrze, zaś z ło^ch , 
po 5 , r. w złocie, czyli po 12 i W franka lub 10 mar- 
b' .M ie jsca  wypłaty są : w W ieuniu dla kuponów I. I 
n  emisji c. k. nprz. og. austrjacki Z akład kredytowy
ziem ski, dla kuponów II. emisji >W ien*r . 
dalej zagranieą (do włącznie 14. maja br.) dla kuponow 
I. i  II; emisji „Deutsche Bank“ w Berlinie, „Deutsche 
VereinsbanŁ“ i dom bankowy Erlanger i Sp. w Frank- 
"urcie nad Menem, a wresze.e Józef Hirsch w Mo- 
achjum. Równocześnie wypłacane będą w tycli samych 
iejscach (zagranicą do włącznie 14. maja br.), obligacje 

ierwszeństwa kolei arcyks. Albrechta wylosowane dnia 
i' listop ,. z. f. Od 15. maja br. tak kupouyr jak i i 
bligacje wypłacone będą tylko w wyż oznaczonych ban
ach w Wiedniu.

T ow arzystw o O grodnicze we Lwowie roze- 
łało równocześnie nasiona w najcelniejszych gatunkach 

*0 12-tu z kolei w tym roku następujących Wydziałów  
jwiatowycb na ręce tychże Prezesów, tudzież do cen 
ralnego Zarządu kółek rolniczych ogółem 5.500 pakied  
ów z prośbą o bezpłatne rozdanie szkołom ludowym i 
łościanom Również wydano na ten cel 1000 sztuk 
v  cioletnicb szczepów, 1.500 ziarnówek i zrazy n - 
zlachetniejszych gatunków, a to do centralnego Zarządu 
ół*k r i szych i do delegatów szkół, gmin itd.Zawiada- 
Ując o tern donosimy, iż reszta zgłoszonych życzeń do- 

iero w jesieni uwzględnić będziemy mo i.
Prezes, W alerjan  P o d l e  ws  k i  mp. Członek Zarządu

toni N i e d z i e 1 . k i mp.
S p raw ozd an ie  B a n k u  ro ln icze g o  we I.wo- 

le z dnia 17. kwietnia 1885. 4
Dziś notujemy za 100 kilogr. loeo Lwów:
Pszenica gotowa złr. 7 75 do 8 25, pszeniea biała

. d0  pszeniean» termina złr. —•— do — — ,żyto
towe złr. 6 — do 6*80, żyto na termina — do — , 

s na nasienie zir. 8 -  do 850, owies obroczny 
r. 6'50 7-25, jęczmień browarny złr. 6*50 do 

mień na termina złr. —'— do złr. —* , rzepak no- 
lnie złr. — do złr. —*—, rzepak nowy złr. 

d0 rfr. 1 nianka złr. — do złr. — groch
lny do gotowania 10~— do 12 50, groch obroc n 5 75

do złr. 6 50, wyka na nasienie złr. 5'50 do złr. 6‘— ,  wyka 
obroczna złr. —•— do —'—. bobik złr. 5*50 do złr. 
8 hreczka złr. 725, do... 8 —, kukunidza złr. 5'25fdo 
7*—, chmiel złr. -~*— do — , koniczyna ozerw.ona złr. 
45'— do 56—, koniczyna biała złr. 55-— do 64'—, ko
niczyna szwedzka złr. 50'— do 70*—, spirytus za J.0.000 
lit. proc. 26'50 do 27"—, spirytus na termina złr. — •— 
do —'—.

W ie d e ń  20. kwietnia. (Tel. „Dz. Pol.“). Na dzisiej
szy targ przypędzono ogółem 2613 wołów, między temi 845 
galic. 1068 węg. 700 niem. Galicyskie płacą 52—56*/,, węg 
53—61, niem. 53—61 złr.

A. Kr z y s z t o f o w i c z  et Comp. Caffe Stierbock, 
albo Praterstrasse 43.

P rzegląd  poi tyczny.
Lwów dnia 20. kwietnia.

P raska P olitik  donosi, że wybory do Rady 
państwa rozpoczną się d. 8. a skończą d. 15. 
czerwca.

Z Wiednia donoszą, że biskup S c h o n b o r n  
proponowany jest primo loco na arcybiskupstwo 
praskie.

Podana przez niektóre dzienniki niemieckie 
wiadomość, że słoweński centralny komitet wy
borczy w Lublanie uchwalił nie kandydować do 
Rady państwa profesorów i urzędników, pozba
wioną jest wszelkiej podstawy. Ten sam komitet 
stawia bowiem w Lublanach kandydaturę hr. 
H o h e n w a r t a ,  prezydenta najwyższej Izby 
obrachunkowej.

Seim kroacki rozpoczął obrady dnia 18. brn.
Nowoje Wre.mja w ostatnim numerze pisze 

o przyjęciu deputacji „samozwańczej" z G a lic ji: 
Dzisiaj o godzinie 6. warszawską żelasną koleją 
przyjechali do Petersburga na uroczystość Iw. 
Cyryla i Metodego słowiańscy goście, były serb
ski m inister R ticz (z Serbji) „protojerej" atec 
Iw an Naumowicz, W. M. Płoszczański (wydawca 
Słowa), O. A. Marków (wydawca Nowego Pro- 
łomu) i z niemi 5 deputatów z russkiej Galicji. 
Na przyjęcie gości zebrali się na dworcu człon
kowie „błahotworitielnawo obszczestwa" na czele 
zastęcpa prezydenta P. A. Wasylczykow.

Między członkami słowiańskiego komitetu 
byli członkowie państwowej Rady, Gałagan, Kor- 
niłow, dyrektor kancelirji Synodu. Sabler i inni. 
Dla przyjęcia gości otworzono carskie pokoje, 
gdzie ich : okazałością przyjmowano i  wielką.

Temu samemu piamu z Wilna donoszą, że 
w przejeżdzie do Petersburga zatrzymywała się 
tamże deputacja od. halicko russkich unitów. Na 
czele . jej byli Naumowicz, Dobrjański i P ło 
szczański. Deputacja składała się z 10 osób 
razem z w i e ś  n i  ak  am  i;l (O ile sam  wiadomo, 
do Petersburga udali się Naumowicz, Płoszczań- 
ski, adwokat Dobrjański, dr. Korol, dependent 
adwokacki. Teodor Bilecki z Doliny, Kurbas słu
chacz filozofji, Marków. Z tych dr. Korol, Ur- 
bas i Bilecki przebrani za wieśniaków rusk ich ; 
prz. Redakcji).

N . F r. Presse donosi z Petersburga pod 
datą 17. b. m .: Pomiędzy gośćmi przybyłymi tu 
na uroczystość św. Cyryla i Metodego, znajduje 
s i ę R i s t i c z ,  N a u m o w i c z , P ł o s z c z a ń s k i ,  
M a r k ó w  i deputacja ruska.

Gości przyjmowało „Towarzystwo dobro
czynności" i w gronie tego kilku dostojników. 
Na słowa powitania, odpowiedział R i s t i c z  
w języku francuskim (!) między innem i: „Jestem 
szczęśliwy, że będę miał sposobność wyrazić ca
rowi osobiście uczucie wdzięczności, które prze
pełnia moje serce. Wszyscy pamiętamy o ofia
rach, poniei knych przez Rosjan dla sprawy nie
podległości serbskiej. Wspomnienia tć nie znikną 
nigdy z pamięci Serbów, chociaż tuk wielka 
przestrzeń oddziela Serbię od Rosji. Opuściłem 
Serbię pośród wiosny, a zastałem tu ostrą zimę, 
z którą kontrastuje ciepłe i serdeczne powitanie, 
które nam się dostaje w udziale. Cieszę się, że 
przybyłem tu w wilję święta, którego przezna
czeniem jest połączenie świata słowiańskiego 
węzłem jak największej jedności".

Z Petersburga telegrafują do N . F r. I r .  
pod dniem 18. b. m .: „Obchód uroczystości św. 
Metodego rozpoczął się dzisiaj. W procesji cer
kiewnej z katedry kazańskiej do cerkwi św. 
Izaaka wzięli ndział: czarnogórski Lisknp B a n ,  
bułgarski biskup K l i m  e n  t w licznej asystencji 
miejscowego duchowieństwa, municyp&lność, ce
chy, słowiańskie „Towarzystwo dobroczynności11, 
deputacje ruskich chłopów i zamieszkałych tu 
Czechów (?). Ulice, przez które przeefi Iziła 
procesja, były świątecznie przystrojone. Tłumy 
lid u  towarzyszyły pochodowi. Na nabożeństwie 
8olennem, odprawionem w cerkwi św. Izaaka, byli 
oboje carstwo, wszyscy bawiący w stolicy człon

kowie domu carskiego z flćifaą ‘śy itą  Iworsl ; 
dostojnicy państwa; wojskowi i cywilni, posłow:e 
Serbji i Grecji*.

Z Niszu serbskiego donoszą pod datą 18. 
b. ui.: Uroczystość jubileuszom św. Cyry r i Me
todego obchodzono dziś w ca<y t kraju. Król 
był na nabożeństwie w tutejszej katedrze,

Journal de St. Petersbourg występuje prze
ciw krzyczącym artykułom niektórych dzienników 
angielskich, żądających wojny i-zadośćuczynienia 
i p isze : Zapewne wkrótce nadejdzie czas, w któ
rym dzienniki p,sać będą w grzeczniejszym, jeźli 
uź nie przyjnźniejszym tonie, podczas toczących 

się między mocarstwami rokowań względem ure
gulowania ważnych spraw, których rozwiązanie 
wreszcie się uda, jeźli ucichną namiętności par- 
tyj, podburzania i nadużycia.

Nowoje W remja  donosi, że w Afganistanie 
wybuchło powstanie. Podróż emira dn Rawul- 
Pindi wywołało nawet w najbliższem otoczeniu 
wielkie oburzenie. Lud jest przeciwny zbliżeniu 
się do Anglji. Usposobienie to objawiło się je
szcze przed wyjazdem emira do Rawul-Pindi, lud 
obawiał się zasadzki ze strony Anglji. Em ir 
uspokoił opinię publiczną tłumacząc, że jedzie 
jako niezawisły książę pod własną eskortą woj
skową i nie potrzebuje i j niczego obawiać.

Standard  donosi z Berlina, że w jesieni br. 
przyjdzie do skutku pnnowny zjazd trzech cesa
rzy w dobrach jednego m a g n a t ó  w g a l i c y j 
s k i c h .

W Kronsztadzie z gorączkowym pospiechem 
pracują nad uzbrojeniami. Admiralicja zarządzi
ła uzbrojenie 40 pancernik ów, i kilkadziesiąt ło 
dzi torpedowych. Katkow rozwija plan obrony 
Petersburga i organizacji defenzywnej dla wy
brzeży Estonji. Petersb. Wiedom. doradzają zaję
cia Heratu.

Z Petersburga donoszą, że car sankcjono
wał ustawę, mocą k„órej język rosyjski wprowa
dzonym zostaje do szkół elementarnych, jako 
wykładowy, z wyjątkiem tylko nauki religji dla 
wyznań obcych. Język ojczysty pozostać ma ja 
ko obowiązkowy. Jest to nowy samach na pol
skość Królestwa, uknuty zapewne podczas pobytu 
Hurki w Petersburgu.

Nowoje W remia  donosi, że Niemcy i Austrja 
oświadczyły Porcie, iż czułyby się zwolnione od 
obowiązków przyjętych w traktacie berlińskim, 
gdyby Turcja dozwoliła flocie angielskiej lub ro
syjskiej wstępu do Dardańelów.

Między Anglją a Turcją toczą się, jak  do
noszą z Kairu, rokowania w sprawie Fgiptu. Ga
binet londyński żąda przygotowania tureckiego 
korpusu do ewentualnego za tąpienia wojsk an
gielskich w Egipcie, dodaje jednak ze swej stro
ny ten warunek, że korpus rzeczony ma być pod 
rozkazami oficerów angielskich. Przeciw temu 
Porta oponuje stanowczo. Dnia 8. kwietnia na
deszła do Kairu depesza londyńska z doniesie
niem, że w razie potrzeby odejdzie część okupa
cyjnych wojsk angielskich do Indyj. Równocze
śnie zawiadomiła Porta, że za zgodą Anglji in- 
terwenjowałaby w Egipcie, gdyby tam wybuchły 
niepokoje, albo gdyby kanał suezki był zagrożo
ny. Gdy więc turecko-angielska kooperacja jest 
wykluczona, wyglądają Europejczycy w Egipcie 
z wielkim niepokojem okupacu tureckiej.

Tagblatt berliński podaje telegram z Madry
tu, iż w Hiszpanji wybuchło „powstanie. (Obacz 
telegr. p. R.).

Brukselski M om em ent geographiąue donosi o 
śmierci porucznika S c h u l t z e ,  szefa niemieckiej 
ekspedycji do Congo.

Teterami własne „Dziennica Polsldsp."
(D) Wiedeń 20. kwietnia. Niemieckie stowa

rzyszenie odbyło -wczoraj zgromadzenie przed
wyborcze. Przyjęto rezolucję domagającą się 
stanowczo programu narodowego. „Żądamy da
lej — powiadają ci panowie w swej rezolucji — 
zaprowadzenie języka niemieckiego jako pań
stwowego, w w obec przewagi posłów polskich 
ustalenia przymierza z państwem niemieckiem." 
Dualistyczny stosunek z Węgrami uznano na 
tem zgromadzenie jaki wielkie nieszczęście dla 
Austrji i wyrażono życzenie, aby niebawem na
stąpić mające rokowania ugodowe z Węgrami 
spełzły na niczem.

(O.) Wiedeń 20. kwietnia. Ustawa kongrual- 
aa  uzyskała sankcję cesarską.

Rzym 19. kwietnia. W Suakim m iała wy
buchnąć cholera.

Rokowania Rządu angielskiego z włoskim o 
kupno parowców towarzystwa „Gr-nfrale* zostały 
przerwane, gdyż Rząd włoski oświadczył, że 
musi w każdym czasie liczyć na wszystkie okrę- 
ta tego towarzystwa.

Wiedeń 20. kwietnia. Wczoraj wystąpił M i e r z 
w i ń s k i  po raz trzeci w „Trubadurze" Yerdi’ego. Cesarz 
■i król Oskir, którzy obecni byli w teatrze opery, odwie
dzili po trzecim akcie Mierzwińskiego i wyrazili mu 
uznanie i serdeczne pochwały.

Telegramy biura koresp.
Paryż 19. kwietnia. Poselstwo hiszpańskie 

zaprzecza stanowczo pogłoskom o wybuchu po
wstania w Hiszpanji.

Paryż 19. kwietnia. Ministerstwo spraw za
granicznych otrzymało urzędowe zawiadomienie, 
że Gazeta Pekińska  ogłosiła 18. b. m. dekret ce
sarski, zatwierdzający konwencję tietsińską i n a 
kazujący ustąpienie Chińczyków z Tonkinu. Blo
kada Formozy została zniesioną d. 16. b. m.

Petersburg 19. kwietnia. Uzbrojenie okrętów 
wojennych w Kronsztadzie postępuje ciągle. 
W szystkie znajdujące się w porcie statki wojen
ne są według otrzymanego rozkazu w pogotowiu 
wyruszenia w każdej chwili na pełne morze.

Nisz 19. kwietnia. Mowa tronowa, którą 
otworzył król sesję Skupczyny, wspomina 
z wdzięcznością o gościnności, jakiej król doznał 
ze strony cesarza austriackiego, podczas m ane
wrów i o odwidzinach króla rumuńskiego, które 
są dowodem przyjaznych stosunków pomiędzy 
Serbją i Bułgarją. Usunięcie przyczyn zamąco- 
nycn stosunków z Bułgarją — powiada mowa 
tronowa — nie zależy od króla. Rząd zapo
wiada kilka projektów, odnoszących się do roz
maitych reform. Mowę tronową przyjęto okla
skami.

Wiadomości giełdowe.
L w ó w  d. 18. kwietnia. (Z Izby handlowej). I. akcje 

za sztukę : Kolei gal. Karola Ludwika a 200 złr. 257'— do 
261'—, Kolei Lwow.-Czern.-Jassy 223'75 do 227'50. Banku 
hipot. galic. 282-— do 287-—, Banku kred. gal. 230-— do 
235-—. II. Listy zastawne na 100 złr. wal. austr. 1 o warz. 
kredyt, gal. ziem. 5% 99'— do 100-—, To warz. kredyt, 
gal. ziem. 4*/, 91'— do 92’50, Tow. kr . gal. ziem. 5*/» 
99'— do 100'—, Ttw. kred. gal. ziem. 4°/0 88-40 do 89'40, 
Banko krajowego 4'/,%  w. a. 91-25 do 92-25, Banku 
hip. gal. 6% 101-25 do 102-25, Bi ku hip. gal. 5*/0 96-50 
do 97-50, Banku hipot. gal. z 5°/0 prem. 98 50 do 99-50. 
III. Listy d ł-ł ue za 100 złr. Gafio. zakł. kred. włość, 
(dawniej 6°/0) 3®/, w. a. w lik wid. 57-— do 59'—, Gal. zakł. 
kred. włość, (daw liej 5•/„) 2 ,/ , ,/„ w. a. w likwid. 57-— do 
59-—, Ogóln. roln kredyt, zakł. dla Gal. i Buk. 6®/, loa 
w 13 — •— do —•—, lY . Obligi za 100 złr. indemniza- 
cyjne galie. 5% 100-25 do 102*25, Komunalne gal. Zakład 
kredytowy włoś (dawniej 6*/„) 3*/o w. a. w likwid. 
—*— _ do —•—, 3°/0 Obligi komun. Banku krajowego 
I. emisji 96-75 do 97'75. Pożyczki krajów, z roku 1873 
3°/o 102-75 do 104-—, Pożyczki krajowej z roku 1883, 
90*60 do 91-60, Li sy miasta Krakowa 18-— do 20*—, 
Lony mi st.i Stanisławowa 22-50 do 24-50. Y. Monety 
Dukat h- lorderski 5'80 do 5-90, Dnkat cesarski 5-82 do 
5'92, Napoleondor 9‘83 do 9‘93, Pół-imperjał r- yjski 10‘18 
do 10’28, Rubel rosyjski srebrny 1-54 do 1-64, Rubel ro
syjski papierowy l -23— do l -25—, 100 marek niemiec
kich 60*85 do 61*60, Srebro za 100 złr. —‘— do —*—  
Kupony w srebrze za 100 złr. —*— do —*—, Pierwsza 
z eyfer wszystkich pozycyj znaczy : „płacą8, druga „żądają8^

W ied eń  dnia 20. kwietnia godz. 10. min.> 30. Akcje 
kredytowe 284*80, Liglo-Austr. — *—, Akcje banku Union 
76"—, Kolej Karola Ludwika —*—, Połudn. —*—, 
Renta papiero ta 81 85, Listy zastawne galic. banku hipot. 
101*25, Galicyjski bank rustykalny —*—, Obligi 41/«o/0 
pożyczki krajowej z rokn 1883 90 50, Losy z rokn 
1S64 —•—, Napoleondor 9-87—, Rubel papierowy —*—. 
Usposobienie: mdłe.

W ied eń  dnia 18. kwietnia godz. 2 min. —. Akcje alp. 
tow. górn. 42-75, Węg. akcje kredyt. 285-—, Akcje anglo- 
austr. 100*25, Akcje banku Union 76*75, Akcje Karola 
Ludwika 257*50, Akcje kolei północnej 244'50, Akcje kolei 
południowej 131*75, Akcje kolei Alfoldzkiej 182*50, Akcje 
Staatsbahn 304*75, Akcje kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 
225*75, Akcje kolei węgier. północno-wschodniej 173*50, 
M >deń ie losy 122-50, Akcje ko1 ii Rudolfa —*—, Akcje 
kolei Albrecnta — •—, Węgierskie obligacje państwa 
w złocie 106-—, Galicyjskie oblig. indemn. 101*50, Losy 
regulacji Cisy 118*25, Losy Landerbanku 100*20. Węgierska 
renta 95*65, Akcje banku związkowego 102*25, Akcje banku 
obrotowego —*—, Akcje kolei węgiersko-galicyjskiej —*—, 
Akcje kolei państwowej —*—, Rubel papierowy U231/,, 
W igierskie losy 11550J Marek niemiecki — *— . Usposo
bienie: stałe.

W ied eń  dnia 18. kwietnia godz. 5. min. 51. Jednolity 
dług państwa w banknotach 81*95, w srebrze 82-25, Renta 
w złocie 105 90, 5*/, austr. renta marcowa 97 65, Akcje 
banku wiedeńskiego 858*—, kredytowego 286*10, Londyn 
124*90, Srebro — *—, Napoleondor 9*85*/i, Dukat ces 
men. 5*87, 100 marek niemieckich 61*—

B e r l in  dnia 18. kwietnia godz. 5. min. 40. Rosyjskie 
banknoty 202*80, Akcje kredytowe 470-50, Lombardy 
219*—, Galicyjskie 106*50, Kolei rumuńskiej 58 90, Auitrja- 
ckie banknoty 163‘65. Po zamknięciu giełdy: kredytowy 
—* - ,  Lombardy — —.

P a r y i  Renta 3“/0 78*35.
T e le g ra m y  zb o io w e  dnia 18 kwietnia. W i e 

d e ń :  Pszeniea — *—, do — —, złr., żyto — *— do — *—  
złr., jęczmień — •—  do — *— złr., knkurndza — *— do 
— *— złr., owies — •— na —*—, okowita pr. 10.000 liter 
procent 28*— do 28*25 złr. B u d a p e s z t :  Pszenica 100 
Kilogramów (na wiosnę) 9*02 ao 9*05 złr., rzepak 
(na sierpień- frzesień) 13*12 złr. B e r l i n :  Pszenloa żółta 
(na kwiecień-maj) 171-— m., żyto — *— m., spirytus

loco 41*90 m., olej rzepakowy —*— m. P a r y ż :  maki 
195 klgr. 46*80 fr., olej rzepakowy — *—, spirytus — — f

N a fta . W i e d e ń :  dnia 18. kwietnia: 13*50 do 13 7 
B r e m a :  7*10 d o — *—. H a m b u r g :  7 20, na kwiecie 
710  na sierpień - grudzień 7*55. A n t w e r p j a :  n 
kwiecień 17**/$. Nowy-York:  7‘7§- F i l a d e l f j a :  7-3/,

N A D E S Ł A N E .

Kolorowe jedwabne Sarah, Satin mer 
veilleux, atłasy, adamaszki, rypsy jedwabni 
i tafty po złr. 1*30 za metr do złr. 7*4<
rozsyła, na pojedyncze suknie, tudzież w całych sztuksn-, 
za upłt.ią cła. Skład fabrykatów jedwabnycn G. HEN
NEBERGA ,'król. dostawca nadworny'1 w Zuryńbu. Próh! 
odwrotną pocztą. Listy kosztują 10 ct., porto do Szwajcarii

M arceli P ile ck i
koncesjonowany budowniczy osiadł stale w  P rza m iś l, 
i przyjmuje do wykonania plany na kościoły, cerkwi 
pałace, wille, dwory, domy czynszowe, budynki gosporlar 

skie i t. p.
Obznajomiony dokładnie z wymogami budowli wojski, 

wych wyk nuje plany kasarń i magazynów.
Przyjmuje Kierownictwo wszelkich budowli lub ie; 

wykonuje tatowe jako przedsiębiorca.

N A D E S Ł A N E .
Zwracamy uwagę na zamieszczony w dzisiejszym 

numerze anons pp. Kaufmana & Simon w Hamburgu. Kf 
ma chęć do interesującego spróbowania szczęścia, tem; 
możemy jak najgoręcej polecić to losowanie.' pieniężne, 
wyposażone w mnogie i znaczne wygrane.

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleca (1

Specjalności i środki uniwersalne francuskie 
i inne, jak  przez nią jak przez inne firmy ogłaszane.

Wiadomość użyteczna.
Prsypominamy, WINO CHA8SING jesi 

prwpliywane pries lek&rsy od lat 20tu przeciw 
boleściom iolądka, m o z o ln e m u  i tru d n e m u  
trawieniu (dyipeaajl), gnatualgii, u t r a c ie  sil 
i apetytu.

I
Oświadczenie.

Poniżej podpisani oświadczają na podsta
wia starannie i dokładnie zrobionej analizy, żc 
bibułka do papierosów „ Ł E  H O I I B Ł O N “ 
pochodząca z f a b r y k i  f r a u c u z k i e j  b i 
b u ł k i  do p a p i e r o s ó w  panów Cawley i 
I ii‘t ir y  w Paryża jest najlepszego gatunku, 
zupełnie wolna od wszelkich cudzych ingre- 
dycucyi, a szczególnie wolna od wszelkich 
pierwiastek szkodzących zdrowia.

Wifdca dnia 24 Maja 1884.
p o d p  Or. I. I. Pohl

*w . po b L  p r o f m o r  tec h n o lo g ii chem ieenoj 
w e. k .  acko le  g l iw n ę j  p e ly te c h n ic n ą j .

podp . Dr. E. Ludwig
c. k ,  »w. prnfp««or chemii mertycenaj 

pl*iy uniwersytecie Wiedeńskim.

podp . Dr. E. Lippmann
nadew. profossor chemii, 

p rzy uniwersytecie WledonKki-m.

(A u te n ty c zn o ść  tych  p o d p isó w  zo s ta ła  u tw ie rd z o n a  p rzez 
l> ra .  J .  I I  o m  Ans. e. k. n o ta r iu sza  we 'W ied n iu .  
To o św ia d c ze n ie  zo s ta ło  za o p a t rz o n y  p o d p ise m  c. k. 
in in iste ry u m  sp ra w  ze w n ę trzn y ch  i p o se ls tw a  f r a n c u s 
k ie g o  we W ie d n iu ,  d n ia  v!8 M a ja  T S84.)

?2RSaC2ESacaEZ3nE&EK!™

N A D E S Ł A N E .
Wielmożny Pan Henryk Blumenfeld apt. we Lwowie.

Spełniło się com sobie życzył, wina Pana Dobro 
dzieją na zdrowie, nędzne mej staruszki matki podziałaj; 
niespodziewanie. Ma się znacznie lepiej — Bóg Pani 
DoL.udziejowi za to zapłaci. — Leez aby dzieło ratunki 
do skutku doprowadzić, proszę o jedną butelkę win;; 
pepsynow&nego z diastazą i o jedną butelkę Malagi z ra 
barbarom, za pobr. poczt.

Z wielkim szacunkiem
Ks. Jakób Drzewiecki,

proboszcz w Lutczy poczta Strzyżów.

Winkulacyj i dewinkulacyj 
p a p i e r ó w  w a r t o ś c i o w y c h

podejmuje się

AUQUST SCH2LLENBHEG
BOH BANKOWT I KANTOR WYHIANT

w ł  L w o w i e .

Dla nrsędów parafialnych i kościelnych 
bes doliesenia prewisji. 4

Wmu Panu Doktorowi Operatorowi

W E H R
iw L w o w ie , D om  in ik a ń s k a  l  5 ,
i'ładam niniejszem moje serdeczne 
i je ziekowanie za staranną oęiekę i ura- 
owanie życia w mej ciężkiej chorobie, 
łie  mogę albowiem inaczej temu szla- 
ihetnemu przyjacielowi ludzkości mej 
wdzięczności okazać. 1706 1—1

Lwów, dnia 16. kwietnia 1885.
Emil Mahwski,

księgarz i ojciec licznej familji.

K A S Z T A N Y
na sposób francuski

Marons glacfs
codziennie świeże

poleca

C U l i  i FABRYKA CZEKOLADY 
Ferdynanda Grosa

v c  L w o w i e .  1712 2—0

228 pr. KOSS ■' ~  •’

K onkurs.
Celem obsadzenia posady elewa to
cznego przy miejskim urzędzie budo- 

iczyni z adjutum rocznych 000 złr. w. u. 
v myśl postanowień organizacyjnych z 
. czerwca 1875, rozpisuje się niniejszem 
o n k n rs  z te rm in e m  d o  d n ia  

. k w ie tn ia  1 8 8 5  r .
Kandydaci mają wykazać z ukoń- 

onych nauk technicznych bądź na in- 
ytutach politechnicznych w państwie, 
dź za granicą na równorzędnych insty- 
tach publicznych, tudzioż z dotychcza- 
wego zatrudnienia.

Elaw poddać się winien szesciotygo- 
iowej próbie, a przysięga służbowa zo
nie odebraną on niego dopiero wówczas, 
eli w tym czasie dał dowody pilności 

nzdolnieńia do służby budowniezoj.
W ciągu 4 lat, licząc od dnia złożc- 

a przysięgi,, musi złożyć f. dobrym po- 
*m egzamin państwowy, gdyż inaczej nie 
że otrzymać wyższej posady, a nadto 
że zostać uwolnionym ze służby miej

Podania ostemplowano i zaopatrzone 
danemi dowodami wnosić należy w ozna- 
onyni terminie do I’rc-/\djum Magistratu 
iasta Lwowa.

Lwów dnia 11. kwietniu ltS5.

c0 « I A €
(Konialo lmv\M  

Fine Cbampagne
z najsławniejszych domów w Cognac
Salignac et Comp. 10 letni flasz. złr. 2.50
Bouteleau et Comp. 15 „ „ „ 3  —
Menkow et Comp. 20 „ „ „ 3.50

„ Carte d’or 25 „ „ „ 4.—
Bouteleau et Comp. 25 „ „ „ 4 50
Salignac et Comp. 30 „ „ „ 5.—

WINA
stare tokajskie, zieleniaki, bordeaux, 

reńskie i szampańskie
z n a j s ł a w n i e j s z y c h  p i w n i c  

polecają handle

St. Markiewicz
we Lwowie, w Rynku 1. 42 i

Sadłowski i Markiewicz
we Lwowie, w Rynku 1. 23.

R .  S A G  K ’ A
o ry g in a ln e  uniw ersa lne  pługi s ta low e i podskibowce,

jak również znane z lekkości 1576 3— 12
s i e ^ w n . i J s i  r z ę d o w e ,

p o l e c a j ą  w y ł ą c z n i  z a s t ę p c y  d l a  G a l i c j i

CLAYTON & StfUTTLEWORTH
we Lwowie, przy ulicy Gródeckiej I. 22.

(Skład komisowy mają pp. L . & S. Czekoński w Czortkowie).

o o o

Handel delikatesów

róg ulicy Choraśezyzny,
poleca:

KAW IOf astrachański gruboziarnisty, 
PORTER angielski musujący,
S E B T :  Ementalski, Imperial, Newsza- 
teler, Strachino, Romadour, Cieszyński, 
Roąchefort, oraz wielki wybórt m a r y n a t.

m m m m
IE  C. k . u p rzy w ł1 n a d w o rn a  fa b ry k a  powozc

•  8CHUSTALA i Spółki
w  I T e s s e l B d o r f ,

mm
mm
immm

m2  nłzkleb cenach.
Zarząd magazynu przyjmuje także wszelkie zamówienia na uprzęż, 

siodła i wszystkie przyrządy do ji zdy powozem lub konno i wykonywa ta- 
A e  kowe sumiennie i w najkrótszym czasie. 1510 6- 0

Polska SpUo Handlowa
w Hamburgu

rozsyta franco w woreczkach 
po 5 kilo biutto kaw ę:

M okkę arabską . . 5 kl. 7*40 
J a w ę  słotą Menado „ „ 61 0  
C ey lo n  perłową . „ „ 5*80
C ey lon  plantacyjną „ „ 5*30
C u b a ....................... „ „ 5*10
S a n t o s ..........................  4*30
M okkę afrykańlką „ „ 3*90 

H e rb a tę  w pakietach po 
1 k i lo ;  1 kilo, po 3, 4, 5 sł. 
i wyiej.

R y iu  5 kilo po l zł. 70 ct.
1 po 2 sł.

Cło od 5 kilo kawy wynoai
2 sł. od 1 kilo herbaty 1 zł., 
które odbiorca na miejscu opłaca.

Próbki wysyłamy aa żąda
nie, za przydaniem 10 ct. w 
markach poeztowycL. A d r e s :

Polnadie Hudeks-aesellscluft
von

S. Dołkowski & Co. in Hamburg.
Yalentinzkamp 83.

Rządca samoistny
Polak, w sile wieku, z 20 le
nię praktyką gospodarczą, po

szukuje posady zaraz. 
Łaskawe zgłoszenia pod lit. 

A. F. K. post. rest. Lwów.

O G I E R
4 letni czystej krwi angielskiej, 
pochodzący ze stada Aleksan
dryjskiego jest do sprzedania.

Wiadomość w Admir stracji 
„Dziennika Polskiego," 1693 3— 3

Dr. Stanisław Schatzel
a d w o k a t k r a jo w y  w  B rze ża n a e h  

poszukuje

ukończonego prawnika
o 3 egzaminach państwowych i pewna 
praktyką adwrhacka. Życzący sobie nie
zwłocznie objąć urzędowanie- zeelice podać 
warunki wraz z odpisami świadectw i 

poleceń. 1679 3—3

S o e b r n  erschien 11. Auflage 
Die gesehwachte

M anneskraft,
dereń Unsachen und Heilung.

Dargestellt von H r .  B i s e n z .
Preis 2 fi.

Zn haben in der Ordinattions-Anstalt 
fur

G e s o U e o h ts -K r a i ik lM tto B
Ton 1504 16—0

MED. DR BISEJfZ,
Mitglied der medizin. Facultat, 

W i« n , S ta d t, fioB sagagaM e 7.
(Rudolfsplatz).

YorzugUch werden die scheinbar un- 
heilbaren Filie von geschwachter 

Manneskraft geneilt.
Auch wird durch Corres- 

pondenz behandelt und werden Me- 
dioamente besorgt. — Dr. DImuk 
wnrde durch die Ernennung znm 
Uniyersitats-Profesor h. ausgezeichnet.

L ab oratorju m  ch em iczn e

JULIANA HAUSBERGA
magistra farm acji w T a rn o p o lu .

Odszczególnione na wystawach!
Medal p a ń s tw o w y !

V E R R U C IN Ł .
Jodyny  doświadczony i pewnj środuk 

przeciwko

odgniotkom.
Już w przeciągu 10-ciu dni znihaja 

bez bolu i najbardziej zadawnione odciski 
pod wpływem tego znakomitego i nieszko
dliwego środka.
Cena k a r to n u  z  d o k ła d n y m  ojti- 

sem  u życ ia  6 0  cnt.
Główny skład dla Galicji we Lwowie 

w aptece Zygmunta Rnckera i w aptekach 
na prowincji. 1532 2—0

Losy nądove, prywatne I 
i zagraniczne 1

kupujemy i sprzedajemy po najkorzy
stniejszych warunkach

SOKAL i LIU ł N
Dom bankowy i kantor wymiany.

Polecenia z prowincji wykonujemy 
bezzwłocznie bez doliczenia prowizji, 
także za zaliczką. 1529 2—O C

01320246012302
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Komitet wystawy rolniczo-przemysłowej
w  z ie m i  B e łz k ie j

przedłużył termin zgłaszania przedmiotów przeznaczonych na wystawę

do 1. czerwca 1885. 1708 1—3

E LWOWIE

Do sprzedania zaraz
z wolnej ręki

wieś Swistelniki Dolne,
w obwodzie Brzeżańskim, powiecie Roha- 
tyńskim położona, między Bursztynem a 
Wiczem. Obejmująca 965 morgów ob

szaru, las, propinacja i młyn._ 
Bliższe szczegół; udziela na listy  o- 

płacone właściciel M ichał Ilaszewiez, we 
Lwowie przy ulicy Akademickiej pod 1. 10 
zamieszkały. 1684 2 —3

Podajcie szczęściu rękę!

5(111.0(1(1 w et
głównej wygranej w pomyślnym wypadku 
podaje niijjowsze w ielk ie  losow anie  p ie- 

ężne  w H am burgu, dozwolone i porę
czone ze strony rządu.

Korzystne urządzenie nowego planu 
polega na tern, że wtoku niewielu miesięcy 
w 7 n.lasaeh rozstrzyga się Stanowczo na 
100.000 'osów 50.500 wygranych, między 
teuii znajduj,, się główne wygrane o ewen
tualnie 500.000 markach, szczególnie zaś :

N auczyciel

W  realn ości p izy tyk ającej do Ogrodu  
Jezu ick iego  pod 1. 4  u lica  L ipow a, 
M arji hrabiny B adeniow ej w łasnej, są 
różne parcele gruntów  pod budowę 

domów do sprzedania.
B liż sz a  w n d om osć  u zaw iadow cy  

realności w m iejscu. 107(3 3__o

, , -W eb a King ‘ je s t  6 0  procent 
tańszą od zw yk łego  p łód i>■ I prze 
w yż»z« t k ow y trzykrotną trw a
łością. Nlr n ależy  przet > ,,W eb y  
K ing- i zw y k łe  p łótno »<awl»ć ”  
jednym  i tym  sam ym  rzędzie.

„M |eb a  K i u g “ sporządzoną jest 
z n a j p r z e d n i e j s z e j  s z w a j c a r 
s k i e j  p r z ę d z y ,  zw. „Draht-Garn*. 
Posi.ada ona nadzwyczajną elastyczność, 
tudzież wyrugowała z "powodzeniem 
owe gatunki płócien, które sporządzone 
bywają z odpadków przędzy już "i tak 
słabych, a które przez chemiczną apre- 
ture resztki swej trwałości traca.

Próbki „W eby King* bezpłatnie i 
franco przesyłam y w w i ę k s z y c h  k a 
w a ł k a c h ,  k t ó r e  m o ż n a p r z e p r a ć  

t. d . , s ł o w e m  n a j d o k ł a d n i e j  
p r z e k o n a ć  s i ę  o n i e s p o ż y t e j  
t r w a ł o ś c i  i d o s k o n a ł o ś c i  n a 
s z e g o  t o w a r u  i nikt niech nie ku
puje „Weby K ing“, dokąd się w spo
sób powyższy nie przenkoa, że" w razie 
nabycia otrzyma towar dobry, który 
kupującego nigdy nie zawiedzie. Oczy- 
wj se*e ”^ e*5a King* musi pochodzie 
od nas, ponieważ bardzo możebnem jest, 
ze P. T. Publiczności zamiast prawdzi
w i  »Weby King“ podsnnietem być 
może eo innego.

Znak jest urzędownie ochronionym, 
kto g< nasladnje, zostanie sądownie 
ukaranym. ^

C e p u „Weby King“ :
1 sztuka Ą  ctmr. szer., 2<> mtr.

długa, na bieliznę grubsza złr. 7 __
1 sztuka 88 ctm. szeroka, 20 mtr. 

długa, na cienką damską, uięzką 
i wszelką łóżkową bieliznę jtr.’ 8\50 

1 sztuka 175 ctm. szeroka, lo ntr. 
d ługa , na 6 prześcieradeł br~ 
szwu, każde 2*/j ni r̂ ' dług. z*r- H '80 

Ten sam gatunek 200 ctm. szero
kie ..................................   złr. 12-80

1 sztuka 175 ctm. szeroka, 15 mtr.
Iługa na bardzo cienkie prze
ścieradła ....................................zj r- Y  ~

Wyrób aasz „W eby King* n; 7C 
można n ie f a łs z o w a n y  j e b > h L  w^na- 
szym składzie 1517 7—0

w e  L w o w i e
•ilica Karola Ludwika 1. L
Yl. BAYER i Spółka.

wygr. m. 300.000 „ 200.000 „ 100.000 
„ 90.000
„ 80.000 
„ 70.000
„ 60.000 
„ 50.000
„ 30.000„ 20.000 

15.000

26 wyg. m. 10.000
50 

106 
253 
512 
818 

31.720

5.000
3.000
2.000 
1.000

500
145

16.990 wygranych po 
marek 30( 200, 150, 
124, 100, 94, 67, 4ti 

i 20

Z tych wygranych przyjdzie w pierw 
szej klasie 2000 w kwocie ogólnej do 
wylosowania marek 117.000.

Główna wygrana, 1. klasy wynosi marek 
50.000 i potęguje się w 2. na m. 60.0UU, 
w 3. na ni." 70.00uj w 4. na m. 80.000, 
w 5. na m. 90.000, w 0. na m. 100.000, 
w 7. zaś na ewent. m. 500.000, spec. na 
m. 300.000, ZuO.OOU i t. d.

Losowania są według planu urzędo
wnie oznaczone.

Na najbliższe k-iągnienie wygranych 
tej wielkiej pieniężnej loterji państwowej 
kdsztuje:

1 cały los oryginalny złr. 3'50 w. a.
1 pół losu oryginału. „ 1'75 „ „
1 ćwierć losu oryginał. „ —-90 „ „
W szystkie zlecenia wykonują się na

tychmiast za przesłaniem przez pocztę lub 
pobraniem należytości z wszelką staran
nością, a każdy odbiorca otrzyma nasze 
losy oryginalne, zaopatrzone w herb pań 
stwa. 1704 1—0

Do zamówienia dodajemy gratis nie
odzownie plany urzędowe, lftórn uwido
czniają podział wygranych na odnośne 
klasy, a po każdem" ciągnieniu posełamy 
naszym odbiorcom bez wezwania listy  
urzędowe.

Na żądanie przesyłam y z góry plan 
urzędowy franco w oelu przejrzenia i 
oświadczamy gotowość do przyjęcia napo- 
wrót przed ciągnieniem i do zwrotu zapła
conej za nie kwoty.

W ypłata wygranych następuje zawsze 
ściśle pod rękojmią państwa.

Kolektura nasza m iała zawsze szcze
gólne szczęście, a naszym odbiorcom wy
płacaliśm y częstokroć najw iększaw /grhne, 
a mianowicie marek 259.000, 100.000, 
80.000, 60.000, 40 .000  i t. d.

Jak  przypuści, należy, ,nożna przi 
taki om na zasadzie sumienności oparłem 
przedsiębiorstwie liczyć z pewnością na 
nader ożywiony udział i prosimy zamó
wienia z p"owod'i bliskiego ciągnienia przy
syłać jak  najry. niej w każdym razie przed

3 0 . k w ie tn ia  b. r .

K A T O N  !  SI
dom bankowy i wekslarski

w  H a t o b u r g u .
P S. 'UękiyYmy niniejszem za dotąd 

nam udzielon zaufanie, i upraszamy przez 
wglądnięeic- w plan urzędowy o przeko
nanie się o szansach wygrajivch. D 0.

Neusteina o cukrowane

krew czyszczące pigułki
św. E lżb ie ty .

Należy preferować po nad wszelkie w tym rodzaju preparata  powyższe 
pigułki wolni od wszelkich szkodliwych substancyj; z najlepszym skutkiem 
nżywa się ich w chorobach organów brzusznych, chorobach skóry, mózgu, 
w chorobach Kobiecych; z łatwością odprowadzają one ekskrementu czyszczą 
krew; żaden środek nie jest lepszy a przytem nieszkodliws/ym celem zapo
biegnięcia 2747 2—15

zatwardzeniom,
będącym niezawodnem źródłem największej części chorób. Dlatego, że są 
poeukrowane, zażywają je  chętnie także i dzieci. Są one wyszczególnione 
bardzo zaszezytnem świadectwem radcy nadwornego p rof. IM tha.

P u d ełk o , zaw iera 15 ig u łe k  i kosztuje 15 cn t., zwoj 
zawierający 8 p u d ełek  a wiec, 120  p igu łek , kosztuje 1 złr .

P r *  I Każde pude łko , na którem nie ma firm y:
, i  , u 5 d '  A p o t h e k e  „ z u m  k e i l i g e n  I . e o p o l d “

a które na odwrotnej stronie nie ma naszej marki ochronnej, jest falsyfikatem, 
przed ktorego zakupnem ostrzega sie publiczność.

y  N a l e ż y  u w a ż a ć  u o k ł u a n i e ,  a z e u y
3  « .  n i e  d o s i t  o p  r e p  a r a  ‘ u  z ł e g o ,  n i e  m a -  

Ji “e g o  ż a d n e r  s k u t k u ,  a  n a w e t  
s z l  > d l iw e g o -  Żądać należ;-w yraźnie N ie u - 

(  p i g u ł e k  ftw . E l ż b i e t y ,  zaopatrzo
nych na składzie podpisem stojącym obok.

G łćw n j s k ł a d  wei W i e d n i u  i P h .  l V e u s t e i n ’s  r p o i h e k e  
„ z u m  h e i l .  L e o p o l d  , b t a d t ,  E cke d e r  P l a n k e n -  u u d  
S p i e g e l g a s s e .

W e L w o w i e  w  a p t e c e  p p .  Zygm unta R u c k e r a  i  Józefa 
B e i s e r a .

1713 
—2

w ydziałowy,'z porządnej i przyzwoitej fa- 
milji, o studjach gim nazjalnych i wyższem 
wykształceni" z dowodami przysposabia
na młodzieży do wyższych i niższych 

klas gimnazjalnych, władający, obok po
siadania języka francuskiego, językiem 
niemieckim, życzy sobie w podobnym cha
rakterze przyjąć miejsce prywatnego na
uczyciela w dystyngowanej familji. Bliższa 
wiadomość M. N. R. poste rest. Lwów.

MająteK ziemski
poszukuje się do kupna. Oferty 
z opisem dóbr yę języku nie
mieckim należy adresować pud 
cyfrę „Statek44 do „Allgemeine 
Inseraten Bureau, Prag Graben, neuer 
Bazar". Pośrednictwo jest wy
kluczone. 17W

K A M IE N IC A
dwupiatrowa z oficynami przy jednej z naj
piękniejszych i najzdrowszych ulic śród
mieścia, je s t z wolnej ręki pod bardzo 

przystępnemi warunkami

z a r a z  do  s p r z e d a n ia .
Bliższa wiadomość w A dm inistracji 

„Dziennika Polskiego*.

Z Brow aru księcia  A dam a Sapiehy

P I W O  K R A S I C Z Y H S K I E
G łó w n y  sk ła d , i  sp r ze d a ż  w e L w o w ie :  

ulica O ssolińskich 1. lO  i u iica  Czarneckiego 1. 2 .
W ystały „Leżak marcowy* ‘/i Kij)1' but. 10 c n t. .

■ V  Odbiorcom 10 but. razem dostawa do domu we Lwowie bezpłatnie. “W
Piwo ritfbeczkach po 15 cnt. litr. 1707 1—8

Na prowincję -wysyła 8ięń z opakowaniem i beczułką.
12 butelek, 24 butelek, 48 butelek, .

2 złr. 28 e n t.^ 4  złr. 56 ent., -9i złr. 12 cnt., w ecz ae P°

1

13 cnt. litr.

Vente au grand Rabais.|
Panowie P . Jouffrey i Spółka, ogrodnicy z F ra re ji,

zawiadamiają wszystkich miłośników ogrodnictw a, że wckuteK rychłego 
wyjazdu wszystkie przedmioty jako to : róże, drzewa owocowe każdego gatunku, 
drzewa dekoracyjne i kwiatowe, konifery, rośliny salonowe, eybulki kwiatów 
dla oranżeryj i ogrodów sprzedają po najniższych cenach. Upraszamy zatem 
P. T. Publiczność, mającą chęc kupienia, skorzystać jak  najspieszniej ze 
sposobności kupienia najpiękniejszych i najdroższych przedmiotów ogrodni
ctwa po cenie jak najniższej. Sprzedaż trwa jeszcze tylko 8 dni.

Z głębokiem poważaniem

P . J o u ffr e y  i  S p ó łk a .
Lwów, ulica Jagielońska 1. 3.

1689 4—5

Dra Hartmanna

ADHLIBM
wypróbowany środek przeciwko

r z e r z ą c z c e
u mężczyzn

i apławom u kobiet
preparat sporządzona ściśle według 
przepisów medycznych leczy bez wstrzy
kiwania bez bólu, tudzież bez wszel
kich następstw, tak świeżo powstałe 

— " jakteż zadawnione, grun 
townie i w jak  najkrót
szym czasie. Należy żądać 
wyraźnie dra H artm anna 
Auxilium dla mężczyzn i 
kobiet, dostać go można 
wraz z broszurą informa
cyjną i kartą uprawniająca 

do konsultacji w Zakładzie dra H a rt
manna we wszystkich aptekach wię

kszych, po 2 złr. 80 et.
Skład główny: W. Twerdy,

A p o th . I . ,  K o h lm a r h t  11, W ien .
NB. Dr. H artm ann ordynuje w dnie 

powszednie od godziny 9. rano do 6 
wieczór, zaś w niedziele i święta od 
godziny 9. rano do 2. po południu 
w Bwym Zakładzie, w którym leczy 
i nadal jak dotąd wszystkie choroby 
skórne i tajem nicze, a szczególniej 
osłabienie siły męzkiej, według bardro 
skutecznej metody" bez następstw przy
krych, tudzież kiłę i wrzody wszelkiego 
rodzaju. Lekarstw a rozsyła się w sposób 
jak najdyskretniejszy. Honorarjum u- 

miarkowane. Także listownie.
Wien, Stadt, Sellergasse Nr. II.

Skład we L w ow ie: u P io tra Miko- 
lascha apt., w T arnopolu : F r. Jam ro- 
giewiez apt. 1509 15—0

magister farmacji
poszukuje umieszczenia.

B liż sz a  w iadom ość w A dm inistracji
Dziennika Polskiego,

Największy wybór

Do wydzierżawienia
zaraz wieś n i s i^nlc ł  w po wie
c e  Tłumackim 500 morgów 
ornej roli, 300 morgów past
wisk wraz z sześciomorgową 
sekcją lasu co roku do tej 
dzierżawy dodawać sie majaca.«/ O v O t,

Zgłoszenia przyjmuje Za
rząd dóbr w Jezupolu poczta 
w miejscu. 1667 3— 3

m e s k i e
czarne, z najmocniejszej m aterii ża

glom. ej po złr. 10, i l ,  12, 
angielskie wełmiaite, napusz
czane kauczukiem od 20 złr do 40 złr., 

b iałe , dla liberyj, 
czarne, wojskowe od 12 zł. do 30 zł.,

d a m s k i e
Rotonde, Hawetock, 1 sephlne, z najmo
dniejszych materyj od 10 złr. do 40 złr.,

dla ch łopców
czarne, z kałużą po 6, hJi ' 8 >

p o l e c a  1677 3—8

fabryczny skład
iv y r o b ó w  g u m o te y c h

R. KRIMMĘRA
L w ó w ,  h o t e l  Z o r i a

J A W O R Z E
na Szlązbn anstr.

ZAKŁAD WODOLECZNICZY i ŻĘTYCZNY
kąpiele igliwiowe, massage, gim nastyka, 
urząd pocztowy i telegraficzny i t. d. 
Lekarz kierujący Dr. Sn....u.iski. Zakład 
otwarty od 1. Maji do Października. W ia
domości udziela i pr spekty rozsyła na 
żądanie Jnspekc!a  łanłaui w Jaworzu 
(Ernsdorf), stacja kolei Północnej Bielsk 
(Bielitz). 1596 2—12

r p

l J .  I H N A T O W I C Z
m a g is te r  f a r m a c j i  i  c h e m ik  s ą d o w y

p  o  1 e  o  a  149' 4
I

W
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9
h wyszczególnione na wystawach krajowych i zagram- 

cznych 5cio medalami zasługi mianowicie :

niezawodne i wypróbowane środki owadoguone
wyszczególnione na wvsta,wa,ch kraiowych i zagrani-
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F E N I L L I N
 ̂ znakomity środek na wyniszczenie móli. Flakon 60 ct. 

Rozpylacz 1 złr. 40 ct.

M I K O T O N
niezawodna trucizna na pluskwy. Flakon 50 ct. 

Pendzelek 10 ct.
Papier ochraniający od móli. Sztuka 3 ct.

G R Y L O N  „
środek radykalnie wytępiający szwaby i stonogi. »J

r m

i
i i
• i

Flakon 30 ct.
P ro sze k  p e r s k i  p r a  ’d z iw y  n a  p c h ły  t  ró żn e  

d o k u c z l iw e  o w a d i
Flaszeczka 30 i 20 ct., pakiet 5 i 10 ct., kilo 3 złr.
Maszynka do zaprószenia ̂ rylonu i perskiego proszku

P a p ie r k i  n a  m u c h y ,  sztuka 3 ct.
Z i ó ł l s a  a , n , t I r t i o l o W e ,  paczka wystarczająca 

na jedno futro 30 ct. Kilo 3 złr.
Fabryka i magazyn hurtowny ulica Kopernika I. 3.

Filia Kraków, Sukiennice 1. 20.
Sklepy w ła sn e  we Lwowie, przy placu Dfarjackim 

w  Hotelu E u ro p e jsk im  i u lica H a ii rk a  róg W ałow ej.

::
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NOWO URZĄDZONY HANDEL

PŁÓCIEN i B E M
Jana Riedla

W E  L  W  O W IE

poleca najtaniej w ł a s n e g o  wyrobu

Koszule salonowe
o złr. l -50, 1‘85, 2, 2’25, 2-50, 2-80 i 3. 

Z jednym guzikiem w przodzie zł. 2 5f'.
Nocne po złr. t ’75, 2. 

Ozdobione na wzór ukraińskich zł. 2-40, 
2 -60.

KALESONY
po złr. 1-25, 1-45, 1 80, 2 i 210 

K O ŁN IER ZE tuzin po zł. 2-40 i 2’80. 
M. lNK [ETY tuzin po zł. 4 i 4 80. 
CHUSTKI płócienne tuzin po zł. 2'4l'.

K B aWATY
prawdziwe saskie.

SKARPETKI, POŃCZOCHY
dla pan, panów  i dzieci.

Kaftaniki zdrowia
s i a t k o w e  i t r y k o t o w e .

Na żądanie szczegółowe cenniki.
1622 5—12

Świeże czerpanie i rozsełka wód mineralnych z głównego 
ze zdroju Słotwmskiego

już sie rozpoczęła.
Zamówienia przyjmuje. Cenniki, broszury i wszelkie 

wyjaśnienia udziela 2673 3_ 3

C. k. Zarząd Zakładu zdrojowego w Krynicy.
L. 1286. 1703 2—3

OBWIESZCZENIE.
Magistrat król. wolnego miasta Stryja rozpisuje konkurs 

na opróżnione miejsce drugiego majstra kominiarskiego w 
mieście Stryju.

Ubiegający się o tę pasadę unieść mają swe podania 
zaopatrzone kartą przemysłową i świadectwem uzdolnienia 
i moralności najdalej do 20. maja b. r. wprost do Magi
stratu w Stryju.

Urząd gminy król. miasta.
Stryj dnia 12. kwietnia 1885 r.

S to ja ło w s k i.

z dniem 1. lięea 1885 r. wolny, lub na 
życzenie wcześniej. Ukończył szkołę ro l
niczą , mu piętnasto le tn ią  praktykę go
spodarczą na większych majątkach i po
siada uznania od osób znanych w kraju-, 
iż jest fachowo wykształconym rolnikiem. 
W ydaje na adm inistrację jednego morga 
przy dobrych warunkach przeciętnie 10 
złr., przy najgorszych do 15 złr. najwyżej.

Łaskawe zgłoszenia uprasza nadsyłać 
pod adresem : A . B .  poste restante Ja
worów przez Borki W ielkie. 1698 2—3

§
£  D o b r ą  i  p e w n ą  l o k a t ą  k a p i t a ł ó w  s ą

H 47 o Listy zastaw. Banka krajowego #1
posiadające gwarancję kraju, jakoteż

5' o prem. Listy zastaw, gai. Banku Mpot.
#     —  6- ° m \

#

*#
losujące po 110 złr. 1557

i  s p r z e d a j ą  n a j k o r z y s t n i e j

#
#

k n p n j  ą

SOKAL i LILIEN
DOM BANKOWY I KANTOR W YMIANY.

L 17.365. 1699 2—31

głoszenie konkursu.
Z początkiem roku szkolnego 1885 / 6 nadanych będzie! 

10 galicyjskich miejsc funduszowych w c. k. wojskowych| 
zakładach wychowawczych.

Warunk" przyjęcia ogłasza się równocześnie w „Gazeciel 
Lwowskiej" i za pośrednictwem wszystkich szkół średnich.

Termin do wn esienią podań do Wydziału krajowegoj 
upływa z dniem 31. maja 1885 r.

Z  W y d z ia łu  k ra jo w e g o  
Królestwa Galicji i Lodomerji z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.

We L w ow ie dnia 11. kw ietnia 1885  r.

F O S F O R A N  7 T L A Z A
LERASA APTEKARZA, DOKTORa NAUK ŚCISŁYCH

W  płynie podobnym do zgęszczonej telazistej wody mineralnej, 
jest jedynym środkiem żelazistym zbliżającym się do składu kulek 
krwi, a posiad. nad resztą preparatów żelazistych tę wyższość że 
działa w sposób odtwarzający krew i kości. A igdy nie sprawia zatwar
dzenia i nie utrudza żołądka, nie czerni zębów: używa się zawsze 
z dobrym skutkiem w boleściach żołądka, przeciw bladości cery, nie- 
dakrewności i wszystkich tych cierpieniach którym podlegają nie
wiasty, panny i dzieci blade niedokruńste, cierpiące na mdłości i brak 
apetytu.

P a r y ż , 8 , u l ic a  V iy ir n n b  i w e  w s z y s t k ic h  g ł ó w n y c h  a p t e k a c h .

Wo Lwuwie n pp. P io tra  Mikolascha, Ruckera, Bcizera i NahJika.

M AGAZYN N O W O ŚC I

M A C H A Y 8K 1E U 0
we Lwowie, plac Marjacki w gmachu Banku hipotecznego vis-&-vis Hotelu Georg’a

p o l e c a :

W ie lk i w y b ó r  n a jm o d n ie js z y c h  p a r a s o le k  pz złr. 2, 4, 6, 8 ,  10 do 
najbogatszych. —  E N -T O U T -C A S  po złr. 5-50, 6 50.

Parasole angielskie n iwego systemu (automat paragon) po zł. 6.50, 7, 8 i. t. d.

D la dam najmodniejsze konfekcje
to jest:

B o tund j angielskie po złr. 22, 24, 26, 
i t. d

Płaszcze i pa lto ty  angielskie (W atter- 
prootj w najmodniejszych fasonach 
po złr. 22, 24 itd.

Paletooiki tricot jersey, po złr. 8, 14 
50 itd.

Pałetooiki grube tricot ubierane bor
tami po złr. 24 i wyżej.

K apelusze filcowo ubierane dla pań, 
po złr. 6-50, 7 50 itd

Eoharpee oLusteozt ‘ sznelowe jedw a
bne w nowych kolorach po złr. 
6-50, 8-50, 10-50, i4-50.

W ielki wybór w achlarzy  m odnyoh,
po zd'r. i -50, 2, 3, 4 itd.

Gorsety francuskie po złr. 6.

[Rękawiczki m ęskie , znane z dobrego 
gatunku po złr. l -30 i FSO, 2.

K apelusze męskie filcowe najnowszego 
fasonu, czarne bronzowe i popie
late, po złr. 2, 4 i 5.

K apelusze składane atłasowe, po zł. 10.

Cylindry Habiga po złr. 8 i 9.

Kapelusze angielskie, m iękkie, o z . i l  

wore, białe, granatowe," zielone, po
pielate i wiele innych kolorów pu 
złr. 1-80.

o irpetki angielskie fil d’eeosse w eł
niane i jedwabne tuzin zł. 7, 8, 9 itd.

K aftanik1 fil d’eeosse 
eząwszy od 1 złr. 
jedwabnych.

w ełniane, 
do najlepszych

Koszule męskie 
złr. 3 itd.

białe i kolorowe p o 1

Najnowsze kołnierze uzin złi 3 6 0 , 
M ankiety po złr. 5 i 6 za tnzin.

W ielki wybór najmodnle'««^oh 1 tw a
tek damskich i męskich.

P ła—:oz gumowe (Watterproof) i re- 
versible, suknem poK. jte po zł. 15, 
16, 17 itd., — orai p r o o n o w c e  
angielskie po złr. 7.

Pledy, szale i kołdry angielskie nowe 
wzory po złr. 10, '2, 14, 16 itd.

Kufry torby i neeesairy do podróży 
w wielkim wyborze.

Chusteczki Eeharpes koronkowe czarne 
i białe od złr. 2-50 do 20.

Chustki batystow e, płócienne i 
row e, pół tuzina po złr. 3

fula , 
4 od 1

najcieńszych.

W ielki skład *
PRAW DZIW EJ PERFUMERJI 

FRANCUSKIEJ i ANGIELSKIEJ 
tylko z fabryk 

renomowanych za granicą.

W ielki wybór 
BIŻUTERJI FRANCUSKIEJ.

R ę k a w ic z k i  damskie o 2, 3, 5 i 10 gu
zikach, po złr. 1 -30, 1 50 itd.

P o n o z o o h y  francuskie kolorowe fil d’e- j 
eosse we wszystkich najnowszych 
kolorach i jedwabne po złi l -50. I

SKŁAD WOD'f KOLONSKIEJ, 
po cnt. 50 zT. 1, 1 50 i 3.

Kaipsze angielskie dia dam po złr. 1*60 i 2 50, męskie po złr. 3‘50 i 4 ‘50.

C e n y  n i ż s z e  j a k  d a w n i e j , b a r d z o  p r z y s t ę p n e .
Zamówienia &cmiejscowe uskutt czniają sie odwrotną pocztą. 1609 o— 8

Wyaawca i redaktor odpowiedzialny: J ó z e f  L a s k o w n i c k i. Z Drukarni „Dziennika Polskiego" poa zarządem J a n a  M i t t i g a .


